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GŁOS POMORSKI
F r « » » * « ® r a t a  « a i e j » c e w * :  Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zt, agenturach
miejscowych m iesięczsie 2,55 zł, przez pocztę przy zam ówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie iub u listowego m iesięcznie 2,85 zt, kwartalnie 
8,58 zł, dla W olnego Miasta Gdańską 2,76 złotych, —  pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 dr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków.) do Anglii 5 shil., do Stanów Z jednoczonych 80 centów W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s se cB ła  z  P o la k i :  W iersz wysokości milimetra w dziale ogłoszen iowym  
na stronie 8- iamowei 12 gr, "w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20gr, w dziale reklamowym na stronie*. .4 łam ow ej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr Dla W olnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym  0.12 groszy, wiersz iri/m
4-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
O.łO groszy, dla N iem iec dochodzi 50c/„ nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw 2a tłumaczenia 20% nadwyżki Rachunki są  natychm iast p ła tn e  Ad­
ministracja nieDrzelmuie odpowiedzialności, za terminowe um ieszczenie ogłoszeń
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Skierować wzrok na Śląsk!
ZaseiesffoaEBGa Rsaeiów. — Piekąca sprawa autonomji. — Glos 
społeczeństwa ś l ą s k . ^ .  — Zadowolenia prasy niemieckiej.

Ramię do iramienie.

tC. V. MASSEY 
Pierwszy delegowany Kanady 

w  Waszyngtonie.

o (chylenie dekretu prasowego.
Obrady sejmowej komisji prawniczej. — Przy-

jęcie projektu nowej ustawy prasowej.

Warszawa, 15. 11. PAT. P od  przewodni­

ctwem  pas. Marka (P P S ) odbyło się dziś po­

siedzenie sejmowej komisji prawniczej dia 

załatwienia wniosku nagłego w  sprawie uchy­

lenia rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z  

dnia 30 listopada br, o przestępstwach praso 

wych. Referent pos. Liebertńan (P P S ) zgło­

sił wniosek o uchylenie rozporządzenia, za­

znaczając, i e  droga, obrana we wniosku, tj. 

projekt ustawy, z o ra ła  wybrana w  tym ce­

lu, aby przyspieszyć . uchylenie m ocy obo­

wiązującej dekręfu, normalnie bowiem  do, u- 

chylenia rozporządzeń, wydawanych przez 

Prezydenta Rzplitej, na' mocy ustawy o peł­

nomocnictwach wystarcza uchw ała; Sejmu. 

Następnie przemawiali kolejno pp. Sommcr- 

stein, i Hartglas (kol. żyd .) Chądzyński (N PR ) 

M atakiew icz (kat. lud.) i Byrka (P iast), i Sa- 

nojca (W yzw .), k tóry  zgłosił wniosek, aby 

przerwać dyskuję do czasu przedłożenia przez 

rząd dekretu Sejmowi. Referent ośw iadczył 

się prężciwko wszystkim  wnioskom, zw raca­

jąc uwagę na to, że  nie pozostają one w  ści­

słym  związku z materią, zawartą w  dekre­

cie. W obec  tego wnioskodawcy wycofali 

swe wnioski, poczem komisja przyjęła pro­

jekt ustawy, zaw arty  w e wniosku nagłym 

przyjętym  przez kluby sejmowe bez zmian.

Newel3 do dekretu prasowego.
Usunięcie nadzoru władz administracyjnych.

Pod kompetencję Sądów.
W arszaw a, 15. 11. (A W ) Dowiadujemy się, 

iż niezależnie od przebiegu sprawy w  sejmie, 
w  najbliższych dniach zamierzono specjalną 
nowelę zmieniającą niektóre postanowienia 
dekretu prasowego zw łaszcza tych, które 
spotkały się z ostrą k rytyką organizacji dzien­
nikarskich N ow e zm iany mają być pow ie­
rzone nadzorowi nad prasą —  sądom, a w ięc 
Wyeliminowano czynnik polityczny za jakie 
słusznie uznano organy administracyjne t. j. 
W ojewództwa i starostwa.

iia sie du Europ;.
L o n d y n ,  15. 11. (Pat.) W  ciągu u- 

®ieglej soboty szalał na Atlantyku wicher, 
który  od wczoraj bardzo silnie sic 
Wzmógł. Stan pogody na Atlantyku za- 
Powiada silny cyklon, idący od zachodu 
* *  brzegom europejskim.

Katowice, 15. 11. (AW .) Wśród społe­
czeństwa polskiego w  pierwszej ewhili da­
ło się zauważyć duże przygnębienie z po­
wodu niekorzystnych wyborów_ do rad 
miejskich, lecz dziś już następuję otrzeź­
wienie i zauważyć się daje cementowanie 
polskości i silna konsolidacja na Śląsku. 
Społeczeństwo polskie domaga się od rzą­
du, aby sprawie Śląska poświęcił więcej 
uwag. Domaga się ukrócenia zbrodni­
czych agitacji przemysłu śląskiego przez 
zniesienie autonomii, która staje się środ­
kiem do wzrostu niemczyzny na Śląsku.

Prasa niemiecka z wielkiem zadowole­
niem przyjmuje wiadomość o zwycięstwie 
w  wyborach komunalnych i w  niezmierny 
sposób cieszy się z tego, podkreślając, że 
nawet gminy, będące dotychczas ostoją 
polskości, w  niektórych wypadkach w 
większości stały się niemieckie.

„Kattowitzer Zeitimg“ w  mtmerje dzi­
siejszym stwierdza, że wynik wyborów 
komunalnych w  ?ceragu miast jak w  Ka­

towicach, Królewskiej Hucie, gdzie była 
bezwzględnie większość niemiecka,' muszą 
otrzymać zarząd miast w  swoje ręce i że 
jak nam tego nie będą chcieli oddać, pi­
sze dziennik, musimy stanąć nie jako dum­
ny zwycięscy, ale jako ludzie, którzy 
bronią swych praw.

Dziennik polski „Polak" stwierdza, że 
dzień 15 listopada jest dniem smutku w 
dziejach odrodzenia polskości, w którym 
lud śląski zapytuje Polski, co zrobiła ze 
Śląskiem. Autor artykułu stwierdza, że 
należy to przypisać rządowi, który o 
Śląsk wcale się nie troszczył. Warszawa 
się o wszystko stara, pomagając przemy­
słowi, rolnictwu i kupiectwu, przyglądając 
się ze spokojem długoletniemu dorobkowi 
na Śląsku, rozpadającemu się w  gruzy.

„Gazeta Robotnicza", organ PPS. 
stwierdza, że Niemcy są na Śląsku liczeb­
nie silniejsi dzięki swemu stanowisku go­
spodarczemu.

Rezultat głosowania na Górnym Śląsku.
Przowaga Palsków w okręgach wiejskich a Niemców

w miastaeh.
Katowice, 15. 11. (Te l.w ł.)

Z obliczenia dotychczasowych wyni­
ków wyborów do Rad gminnych wynika, 
żc Niemcy uzyskali przewagę w  miastach, 
Polacy zaś w  okręgach wiejskich 

Wielkie Katowice.
PPS. —  5 mandatów, Niem socj. — 5, 

Lista polsk. stron, lewicowych —  0, Blok 
Jedn. Lew. (komuniści) —  0, Zjednoczenie 
gosp. stanu śred. —  2, Związek Obrony 
Górnoślązaków (Kustosz) —  4, Zjednocze­
nie niem. —  29, Związek Ochr. Lok. —  1, 
Żydowski komitet wyb. —  0, Polskie Zjed. 
Stron. Chrzęść. —  9, Zjednoczenie pracy 
społ. i zawód. —  5.

Razem 60 mandatów.
Królewska Huta.

Blok Jedn. Robotników — 2, PPS. —  3, 
Niem. socj, —  6, Zjednoczenie niem.1—-32, 
Zjedn/ gosp. stanu śred. —  0, Polskie Zjed. 
Stron. Chrzęść. —  11, Związek Ochrony 
Lokatorów —  0.

Chorzów.
NPR. —  2, Niem. socj. — 1, PPS. —  0, 

Związek ochr.-lak. — 1, Blok Jean. Rob.

—  0, Zjedn. gusp. stanu śred. —  0, Kato­
licka partja ludowa —  7.

Pszczyna;
Zjednoczenie niemieckie —  14. 

Mysłowice.
NPR. —  4, PPS. —  6, Niem. partja lu­

dowa —  13, Zjednoczenie robotników — 
0, Związek Ochrony Lokatorów —  1, Zw. 
Obrony Górnośląskiej —  2, Zjednoczenie 
pracy społecznej i zawodowej — 3, niem. 
socj. —  1.

Szopiennice.
Zjednoczenie niem. —  7, Polskie zjedn. 

stron, chrześc. —  4, PPS. —  2, Komuniści
—  2.

Tarnowskie Góry.
PPS. —  2, Zjedn. niem. —  17, Lista 

Piilchowskiego —  1, Chrześc, Dem. —  8, 
Związek Obrony Górnoślązaków —  2. 

Brzozowfce.
Polacy —  5, Niemcy —  4.

Wielka Dąbrówka.
Polacy —  5, Niemcy — 4.

Nowy Bytom.

Współpraca Rządu ze społeczeństwem.
K w ierencts ze sferami rotniaemi. — Zapowiedź iepssych 
czasów dla relników. — Rolnictwo —  podstawą debrobytu 

kra]K* — Warunek rozwoju przemysłu.
W arszaw a , 15. 11. (A W ) W  W a rszaw ie  

odbyw a s ię  pod przew orim rtw pm  w icep re ­
m iera  B a r t la  narada rom ieza , Da k tóre j 
r o zw a ża n e  sa postu la ty  s fe r  roln iczych, 
w  sp raw ie  po lityk i gospodarcze j rządu, 
szczegó ln ie  podatków  ro ln iczych , kom unal­
nych i ta ry fow ych . Omawiana te ż  je s t  
s p r a w a  zagadnień fo zw o ju  ro ln iczego  i  o-

światy rolniczej. W konferencji bierze 
pdzial 80 osób, w tem. pp. Tępski, Busz- 
ćzyński, Fudomski, Gościcki, Janusz Ra- 
dziwił, Eustachy Sapiecha i inni, podobno 
stronnictwo Wyzwolenia reprezentować 
będą poseł Poniatowski i Wilkoń, oraz 
stronnictwo Chłopskie poseł Pluta.

Wzrost wpływów kmnlstycznych
:w  N i e R i c z a c h

Berlin, 15. 11. (A W ). W ybory  do rad

gminnych i miejskich w  Sakśonji wykazały 

znaczny przyrost komunistyczny tak dalece, 

że naprz. Lipsk otrzymał radę miejską w ięk­

szości komunistycznej. Również Drezno oraz

w iększe ośrodki przem ysłowe otrzym ają 

prawdopodobnie większość komunistyczną.

Najw ięcej stracili Niemcy narodowi. R ów ­

nież w  Badenji widać najw iększy przyrost 

głosów  socjal-dęmokratycznych, zaś Niem cy 

narodowi ponieśli poważne straty na korzyść 

Party] gospodarczych, Podobno w  Badenji 

komuniści ponieśli porażkę.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
w  B y d g o s z c z y ,  ulica Gdańska 48 
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S enacka kom isja s k a rb o w o -b u d że to w a
o Najw. Izbie Kontr. Państwa.

W arszawa, 15. 11 . (P A T ). Senacka ko­
misja skarbowo-budżetowa pod przewodnic­
twem sen. Buzka (P iast) wysłuchała refera­
tu sen. Aedelmana (Cbrz. Dem.) o Najw yższej 
Izbie Kontroli Państwa i o działalności M i­
nisterstwa Skarbu za rok 1925. Referent 
przedstawił komisji cały szerng rezolucyj. 
Sen. Szereszewski (kl. żyd .) postawił wnio­
sek, aby nad sprawozdaniem N. I. K. debato­
wać równocześnie z rozpatrywaniem budże­
tu na rok 1927-1928.

W niosek ten odrzucono, uchwalono nato­
miast rozpatrywać pow yższe sprawozdanie, 
dotyczące M inisterstwa Skarbu w  dwóch czę­
ściach, m ianowicie najpierw przeprowadzić 
debatę nad wynikami kontroli państwowej w  
dziedzinie monopolów pańtswowych, a nastę 
pnie w  inn-|h dziedzinach administracji pań­
stwowej. . Mępne posiedzenie w e  w torek o 
godz. 10 rano.

S e n s a c y jn y  proces b . s l ^ a f o r a , 
F a n g a r  s a .

Genewa, 15, 11. (Pat.) Pisma, greckie 
donoszą o ciekawym proces e, który w y­
toczył obecny rząd grecki gen. Pangalo- 
sowi. Mianowicie były dyrektor oksarżo- 
ny jest o pogwałcenie art. 12 paktu L i 
Narodów, a to przez wydanie w  paździr 
niku 1925 r. rozkazu zbrojnego najścia : 
terytorjum Bułgarji.:

Aktem, tym gen. Pangalos spowodował 
interwencję L5g! Narodów, a w  następst­
wie uchwałę Rady Ligi, skazująca Grecję 
na zapłacenie Bułgarji 30 milionów le- 
ów odszkodowań W  oskarżeniu zosta­
ło podniesione, że pakt Ligi Narodów zo­
stał podpisany i ratyfikowany przez Gre­
cję, a więc obowiązuje każdy rząd grec­
ki. Wypływające z paktu obowiązki mu­
szą być wykonywane przez wszystkich 
członków Ligi, aby cel Ligi —  ochrona 
ogólnego pokoju — mógł być tą drogą 0- 
siągnięty.

W raz z Pangalosem zostali oddani pod 
sąd jego ministrowie wojny i spraw zagr. 
Wiadomość ta wywołała wielkie wraże­
nie, a proces, wytoczony Pangalosowi, 
budzi powszechne ząinteresowanie.

Ekscesy faszystów w Paryżu.
Paryż, 15. 11. (PAT). Wczoraj wieczo­

rem grupa 10 faszystów wtargnęła do biu 
ra redakcji „Action Francaise" i zajęła 
wyzywającą postawę względem persone­
lu redakcyjnego. Podczas wymiany strza­
łów, jaka natychmiast nastąpiła, jeden z  
faszystów został raniony. Wobec sprze­
cznych informacji, udzielanych przez obie 
wrogie strony, w  chwili ' obecnej trudno 
jest jeszcze ustalić, z której strony padł 
pierwszy strzał. Ogółem wymieniono o- 
koło 20 strzałów.

. Dyrektor „Nouyeau Siecle“ Valois 
twierdzi, że wogóle ani jeden strzał nje 
padł ze strony faszystów, podczas gdy re­
daktor naczelny „Action Francaise" Pujo 
obstaje przy swem twierdzeniu, że faszy­
ści wtargnęli do redakcji z rewolwerami 
w  ręKach i że po obrzuceniu obecnych ka­
łamarzami i innym1 przedmiotami dali 
pierwsze stizały, na co dopiero znajdują­
cy się w  redakcji rojaliści odpowiedzieli 
rowmez ze swej strony strzałami.

Z m ia n a  długości fa l
w stacjach rBdpfoNicznychi

(PaL). W  dniu dzisiej­
szym szereg europejskich stacyj radiofo­
nicznych zmienia 'fale zgodiiie z.podziałem 
długości fal ustanowionych (przez między­
narodową Konferencję radjofonioaną, od­

bytej w  Genewie.
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Niebezpieczeństwo 
antę purteas!

POŻYCZKI "PLA McMCÓW 
NA POMORZU,

Gd dłuższego czasu, bo od września z. 
r;  obserwuje społeczeństwo polskie na 

■ Pomorzu bardzo ntouckojacy, a skądinąd, 
zagadkowy fakt obciążania h ipow  nie. 
tnieckich sumami, które w  czasie obecne­
go kryzysu gospodarczego' nareży określić 
jako wręcz zawrotne, bo dochodzące do 
jednorazowej sumy pożyczkowej 94.000 
do arow ara., co w  przeliczeniu na naszą 
waiutę, daje niesłychaną w  naszych sto­
sunkach prywatną pożyczkę w kwocie 
około 85C0O0 zł.

Omawiane obciążenia hipoteczne w 
przeciętnem obliczeniu wykazują zadłuże­
nie w }asności niemieckiej w  każdym z po­
wiatów województwa pomorskiego kwo­
tą około 2.OOO.u0u zł. Jak dotąd, udziela­
ły tych pożyczek wyłącznie obywatelom 
polskim narodowości niemieckiej następu­
jące babki: ,,Hoia.>dsche Buitenland Banks 
Gravenhage Naamlos© VennotscnapJ‘ w 
Gdańsku, Creditverbaud Weichselgau e. 
G. m. b. H.“, i Danziger Creditgenossei.- 
sehaft „Agraria", wszystkie w Gdańsku.

Na marginesie powyższego „holender­
skiego" banku należy zaznaczyć, że naj- 
wpływowszą osobistością kierowniczą 
jest znany ogólnie finansista i arystokrata 
niemiecki Wilhelm v. Mallinckrpdt, żc je­
den z najpoważniejszych, jego komisarzy, 
mejnkl Kes»ler, który pozostawał przez 
„Haagsche Druckkerij" w  stosunkach z o- 
slawionymi Barniatami. . .  Wobec tego 
wniosek, że bank ten operuje ukryfemi ka­
pitałami niemieckie mi, ma swoje uzasad­
nienie.

Wspomniane banki rzuciły na Pomorze 
w przeciągu stosunkowe krótkiego czasu 
przeszło 40 0nu OOli zł., a wybrały do tego 
z punktu widzenia interesów niemieckich 
możliwie lajwlaściwszą porę, bo okres 
ciężkiego kryzysu gosp. w Polsce, w cza­
sie którego pieniądz niemiecki, rzucony 
jako środek agitacyjny na Pomorze, miał 
w relkie dane stać się mezmiernie ważkim 
r irenlem w  rękach agitatorów nie­
mieckich...

Zwiększa jeszcze i podkreśla tę okolicz­
ność fakt, że rolnikom pomorskim, Którzy 
zwrócili się do rządu polskiego z prośbą o 
udzielenie sześciomiljonowej pożyczki,' —  
rząd zmuszony byl je odnowić że względu 
na brak odpowiednich kredytów i ówcze. 
sny stan skarbu naszegu.

Omawianych pożyczek udzielały wspo­
mniane wyżej banki na specjalnych wa­
runkach. Mianowicie: suma pożyczkowa 
ma być zwróconą w walucie zagranicz­
nej, a w  razie niedotrzymania terminu 
jednej raty odsetek, cala suma pożyczko­
wa staje się natychmiast płatną. Warunki 
te w  razie wykorzystania ich przez ży­
w ioły nain wrogie mogłyby stanowić 
przy odoowiednicm natężeniu kredyto- 
wetn poważne niebezpieczeństwo dla na­
szego skarbu. Nic łatwiejszego, jak w  
porozumieniu z tymi, którym pożyczek 
tych udzielono, uczynić wszystkie sumy 
płatnemi. Zważywszy, że sumy pożycz-' 
kowe płatne są w  walucie zagranicznej, 
można w  sposób sztuczny wywołać duży 
popyt na waluty zagraniczne.

stworzenie podobnego stanu w czasie 
tendencji zniżkowej złotego, mogłoby sta­
nowczo bardzo, szkodliwie odbić się na 
kursie złotego, *

Oświetlając sprawę tych pożyczek tak ■ 
że z punktu widzenia reformy rolnej, mu­
si się dojść do przekonania, że i z tych 
względów pożyczki te są szkodliwe uia 
inłęręsów polskich. Pożyczki' te bowiem 
obdlużyły majątki, podlegające parcelacji 
często ponad ich efektowną wartość, co 
w konsekwencji swej uniemożliwia ich 
rozparcelowanie.

W  związku z .to m  istnieją; wersje, "żs po. 
życzk' te są tylko fikcjami, zdążająceim 
do sztucznego obsłużenia majątków, któ­
re podlegają przymusowej parcelacji po­
nad ich wartość, jak up. majątek Fr. Gor­
dona w  powiecie świeckim, ńa którym

zahipotekowaiio, poza istniejącymi już dłu 
gami hipgięczneńd, kwotę 94.000 ^ l i ­
rów ąmąry kańskich !i?

Charakterystycznym jest, że akcja kre­
dytowa wspomnianych banków rozpoczę- 
ia się w e wrześniu 1925 r., w  którym to 
czasie zaznaczył się silny nacisk ze stro­
ny odnośnych stronnictw politycznych W 
celu oddania pod obrady Sejmu projektu 
ustawy o reformie rolnej.

Na podstawie no wyższych wywodów 
wnioskować należy, że omawiana w yżej 
akcja kredytowa banków ma na celu:

1. uh walenie niemieckiego stanu posia­
dania na ł-onwzu;

2. sparaliżowanie możliwości wykona­
nia reformy rolnej i

3. akcję propagandową na rzecz Nie­
miec.

Warszawie konferencja porozumiewaw­
cza zwiazsu pracowników państwowych, 
na której byli obecw przedstawiciele i4-tu 
związków pracowników państwowymi. Na 
pos. aw.iu uzgodnione zostały sprawy 
związku, zapowiedziano z komerencja 
przeds awlcieii uiwędników- (AW.)

*
W*, wtorek 16 bm, odbedz,e się w  

Warszawie w poselstwie sowieckiem przy 
jęcie, na które zaproszenie otrzymali 
przedstawiciele towarzystw, utrzymują­
cych kontakt dyplomatyczny z Sowietami, 
oraz reprezentantanci MSZ. W  czasie 
przyjęcia odbędzie się koncert muftynow 
rosyjskich, w  którym wezmą udział przed­
stawiciele przybyli z Moskwy na uroczy­
stości Chopinowskie. (AW.)
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Gllsłoińęcie pomnika prezydenta MassaryKa w riradczu w Czechosłowacji.

i lo a is o tą , i e j m u  , ł t z ą i r a .
Porządek dzienny posiedzenia Sejmu w  

dn. 16 btn. o godz. 10.30 rano zawiera co 
następuje: 1) dalszy ciąg pierwszego czy­
tania preliminarza budżetowego na roL 
1927-28, 2) sprawozdanie komisji prawni­
czej o wnioskach poselskich w  sprawie u- 
chylenia mops prawnej rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitoj z dn. 4 listopada oka 
racli za rozpowszechnianie nieprawdzi 
wych wiadomości i oraz *a zniewagę 
władz i ich przedstawicieli, 3) wybór wi­
cemarszałka na miejsce posła ks. Sty czyń 
skiego z Z. L  N. (Pat.)

*
Wzrost zapasu walut w Banku Pol­

skim: Od dłuższego czasu stale wzrasta 
skup walut przez Bank Polski. Za pierw­
szą dekadę listopada br. wzrost walut 
wynosił brutto 10 026 000 w  zlocie, t. j, po 
5.18 zł, za 1 dolara, mimo rrzekazania do 
Nowego Jorku miliona dolarów na pokry­
cie przypadającej raty pożyczkowej t zw, 
DiUona. (Pat.)

*
Sprawność kolei państwowych poi 

skieh wzrasta stale i intensywnie, c czerń 
świadczą cyfry naładnnku dziennege w d. 
12 bm., gdzie załadunek na kolejach osią­

gnął reko-dową i m« notowaną dotych­
czas cyfrę 23.115 wagonów, z czego tylko 
2.216 przypada na ładunek zagraniczny.
(Pat.)

*  ■
Ministerstwo Spraw Za®1, otrzymało 

od królewskiej akademj* muzycznej w  
Sztokholmie następującą depeszę; Szwed : 
ka królewska akademja mm //na pragnie 
w  momencie uroczystego odsłonięcia po­
mnika Fryderyka Chomna wziąć ndział w 
hołdzie, składanym znakomitemu synowi 
Polski, jednemu z największych genjuMy 
muzyki. W  Mieniu akMemji: prezydent 
Erick Marks von Wuertemberg, sekre­
tarz genei alny parmanentny Cralle Nora- 
les. (Pat.)

*
Według obliczeń Ministerstwa Skarbu 

projekt podwyżk5 pensji urządaiczyc^i ob­
ciąży preliminarz na najbliższy rok bud­
żetowy & 50 miljonOw złotych. Obliczenia 
te różnią się od obliczeń przewodniczące­
go komisji budżetowej Sejmu, którj ob­
ciążył budżet z tytułu poowyi,*r* pensji u- 
rzędnjków, obliczony na 77 miljn. (AVT.1

*
W  Doniedzimek 1E bm, odbyła się w

| Z ostatniej chwili

Niedzielny numet „Polon ii1- .edynego dzien­

nika poisrfte«:o wychodzącego w niedzielę w  

Katowicach, został skonfiskowany za artykui 

„Kząd a w ybory  komunalne na Górnym Ślą­

sku**. (w l).
*

—  W  ramach podjętej Przez rząd akcji u- 
zdrowienla finansów wolnego miasta Gdańska 
wniesiony został do sejmu projekt ustawy o 
nowem uregulowaniu sprawy pomocy dla 
bezrobotnych. Ustawa ta Przew iduje dosto­
sowanie wysokości zapomóg do wysokości 
zarobków, prowadzenie dokładnej kontroli, 
ograniczenie nprawnień do pobierania zapo­
m óg oraz skrócenie okresu otrzymania ich. 
Senat spodziewa się uzyskać tą drogą oszczę­
dności w  kwocie miljona guldenów rocznie. 
(Pat).

*
Związek zaw odow y górników zagłębia 

Dąbrowskiego w ym ów ił z  dniem 1-go grudnia 
umowę w  . górnictw ie, cc oznacza początek 
nowych zatargów  robotniczych w  przem yśle 
węglow ym . (A  W ).

*
Polski Bank Handlowy, Oddział w  W a r­

szawie sprzeda* swój urnach przy u!. P róż­
nej. Zaznaczyć należy, że ginach ten nie­
dawno zosta* gruntownie odiwwinmy i przed, 
staw ia wartość 50 fys dolarów. Biura siwe., 
przenosi do lokalu znacznie mniejszego.

W  niedzielę 14 bm. w  obetW isti Szłfcków" 
Poselstwa polsg itgo  oraz Przedstawicieli ko- 
ionji eolskiej odbyła się w  Budapeszcie uro­
czystość poświęcenia nowego kościoła kato­
lickiego, wybudowanego staraniem miejsco­
w ej koloni, polskiej. Ceremon.il przewodu!, 
czy j nuncjusz apostolski msgr Cesaie Arse- 
nlgo. (A W ).

N asi i i a r c e r z e - p o r ó ż n i ć ?  u p r e z y d i a  
RepubHki cze c h o s ło w a c k ie ’ .

Praga, 15. 11. (Pat.) Dziś Prezydent 
Republiki Massaryk przyjął eirśpedj^,,.; 
harcerzy polskich,- odbywających podróż 
naokoło Świat; w  obecności poiskiego 
charge d‘a!faires C. Siedleckiego.

Prezydent uprzejmie wypytywał o 
szczegóły podróży, oraz o rozwój har­
cerstwa polskiego.

JÓZEF TARGOWSKI.

Spotkanie.
O b r a z  ek  z ż y c ia .

Nadszedł długo oczekiwany dzień od­
jazdu.

Marychna miesiąc cały myślała tylko 
o tej chwili, gdy pociąg kurjerski powiezie 
ją daleko od tego miasta, którego pod ko­
niec już cierpieć nie mogła, do dalekiej w y  
śnionej miejscowości kąpielowej nad mo­
rzem.

Bo też, proszę sobie wyobrazić!
Musiała od tygodnia siedzieć bezczyn­

nie w  zakurzonej i upalnej Warszawie i o- 
czekiwać aż tam ojcu dadzą urlop, aby 
razem z nim pospieszyć do Gdyni. Prze­
cież to trzeba nie mieć za grosz serca, aby 
pozbawiać ją tej jedynej . przyjemności, 
ojca zaś wypoczynku. A.ch, ci szefowie! 
Pewnie też tacy nudni, jak te nasze nau­
czycielki i tacy mało interesujący ,jak ci 
nasi nauczyciele, Pamięta tę ostatnią lek­
cję polskiego. Przyszła w  nowiuteńkiej, 
tak ładnie wyciętej bluzce, a pan Łopiński 
opowiadał zaciekle o wpływ ie tragcdji 
greckiej na dramat nseudoklasyczny i ani 
spojrzał na nią.

Ale to wszystko już minęło, 
eraz oto pociąg spieszy, zatrzymując 

się rzadko, iylko od czasu do czasu prze- 
. ciągłym świstem lokomotywy dając znać, 
ze mija pomniejsze stacje.

Marychna uszczęśliwiona, iż naresz­
cie nic już jej nie stanie wpoprzek zamia­
rów, patrzy radośnie przez okno wagonu 
na pola żytnie i pszeniczne, na dojrzewa­
jące kłosy zbóż, na bujne trawy rozle­
głych łąk, na liczne zagony chłopskie.

Wzrok biegnie szeroko pc polach, nie 
mogąc sie zatrzymać nawet dłużej ną czę­
sto spotykanej lustrzanej tafli wód jezior­
nych, ani na szeregu sosen przydrożnych. 
A nasyciwszy się jednostajnością równin 
mazurskich, przenosi się na siedzące na­
przeciw w  przedziale osoby, a potem na 
nią sama.

Marychna ubrana jest w etaminową 
sukienkę motelowej barwy. Na nóżkach 
ma zgrabniutkie prunelkowe czarne pan­
tofelki. Kapelusza nie widać, gdyż z po­
wodu upału czerwcowego od początku 
podróży legł rzucony niedbale na półce. 
Zato czarne połyskujące w łosy otaczają 
piękną główkę, zdobiąc jeszcze piękniej­
szą twarzyczkę.

Marychna wie, że jest ładną. Mówią 
jej to wszyscy, poczynając od' lustra i ko­
leżanek, a kończąc na spojrzeniach prze­
chodniów ulicznych. Wie, że piękniej­
szych czarnych oczu z 'takiemi dużemi 
rzęsami napróżno trudziłby się kto zna­
leźć. Przedziwnie śmiało wykrojone usta, 
karminowe obiecują tyle słodyczy.

Tak, Marychna wie o tern. Trochę ją 
to Cieszy. Ma świadomość znaczenia 
swoich powłóczystych, tęsknych, czasami 
strapionych spojrzeń siedemnastoletniej

panny, ale już wie jednocześnie, że choć 
świat jest naprawdę piękny, tyle jest na 
nim zła i potworności, że trzeba go się 
trochę strzec. T-ochę, bo piecie! tyle na 
nim ciekawych rzeczy i ludzi. Może na­
wet więcej rzeczy, niż ludzi. Ludzi... „roz­
dzieliły boje“ ...

I przypomniały jej sie wykładane w 
.gimnazjum teorje „walki o byt“, o „współ­
zawodnictwie w  przyrodzie" i coś tam o 
„umiejętności przystosowywania do wa­
runków życia1'.

Uzyż jednak prawa te. nieodłącznie rzą ­
dzące w  świecie roślin i zwierząt, kierują 
także niezachwianie pobudkami czynów 
ludzkich?...

Czyż i człowiek jest tylko ślenem na­
rzędziem utajonych sił natury?...

Gdzież w  takim razie idea, bóstwo?...
W ięc ntoma także miłości, jeno taki or­

dynarny instynkt zwierzęcy?...
—  Nie, nie, nie —  potrzykroć nie w yr­

wało się z głębi całej jej istoty i mimo 
dotkliwego gorąca, wzdrygnęła się na po­
duszkach siedzenia.

Teraz dopiero zobaczyła siedzącego 
w  przeciwnym kącie przedziału młodego 
jakiegoś pana, który od pewnego czasu 
nie spuszczał z jej postaci cezu, uparcie 
przypatrując się jej twarzy, włosom, rącz­
kom, trzymającym torebkę damską z la­
kierowanej skóry.

Czuła na sobie ten wzrok, silny i u- 
party.

Czute- jakiś przemożny wpływ tego

pana, który siedzi tu chyba po to, aby ją 
obserwować, a nawet odgadywać jej my­
śli. Aha, już wie. Nie spojrzy na niego 
więcej, tak' natrętny. I odwróciła głów­
kę w  stronę ckna, abj patrzeć nadal na 
przesuwające sie przed oczyma nalowni- 
czo falujące zboza. Coś ją jednak korci. 
Czuje się niespokojną Nieznajomy pan 
wciąż na nią patrzy, jakby chciał ją prze­
niknąć, zgłębić całą. Choć go nie ividzi, 
ale czuje na sobie te jego piekące spoj­
rzenia.

Postanawia spojrzeć na niego, 
ale tylkC' ukradkiem, aby tego nie 
dostrzegł. Teraz może mu się 
przypatrzeć. Jest m iłj, przystojny. Sza­
tyn. Dobrze, że nie blonayn, nie lubi blon­
dynów. Na ustach jego zawisł trochę 
drwiący półuśmieszek, a w  oczach deli­
katny błysk zaciekawienia.

Musi być barazo elegancki, ma wy­
tworny krawat i modne ubranie.

Spojrzeli sobie woczy. On wyjął nota­
tnik podróżny i zaczął z uwagą, przeno- 
sząc wzrok od niej na papier, coś kreślić. 
Marychna tymczasem, nie chcąc stać się 
przedmiotem zainteresowania pozosta­
łych w  wagonie osób, aczęla czytać p/zy 
gotowaną uprzednio do podróży książkę. 
Czytała, ale treść* nie umiałaby powtó­
rzyć. Nieznajomy pan oudobał jej się, 
prżytem taki grzeczny. Zdaje się, że ją 
maluje.

(Dokończenie nastąpi)
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PROF. ST. PIW OW ARCZYK, 
podpułk. rez. W .P .

Czy kultura polska
zależną była u d  niemieckiej.

i i .
Dziś już wiadomo z odkryć archeolo­

gicznych, że Europę północną, t. j. tery­
torium dzisiejszej Polski i ziemie dzisiej­
szych Niemiec, na północ od Dunaju 
zwłaszcza, zamieszkiwali nasi przodko­
wie, stykając się na zachodzie z Celtami 
i że dopiero później przodkowie Niem­
ców —  Germanie wtargnęli z północy ja­
ko rozbójnicy, między pokojowo usposo­
bione plemiona, przedarli się aż nad morze 
Czarne, skąd ruszyli na rozbicie grecko- 
rzymskiej kultury. P.obyt naszych przod­
ków na ziemiach od 'Dniepru do Renu jest 
również paświadczony i przez historię 
grecko-rzymską jakoteż przez geografię, 
jeśli je odczytujemy w  świetle lingwisty­
ki i archeologii.

Jakżeż bezczelnie czy paprostu bez­
brzeżnie głupio brzmią takie dzieła nie­
mieckie, jak: „Eroberlmgsziige PoJens in 
den deutscn aiigcsiammten Landem, Car­
dinal von Widdern Oberst. a. D., gdzie 
mowa nawet o* Poznańskiem jako deutsoh 
angestammtes Land, które Polacy przez 
gazety polskie i sklepy czy spółki rolni­
cze polskie na Niemcach, odwiecznie dzie­
dzicznych panach tej ziemi, zdobywają. 
Niedowiarkowie, niech czytają historyka 
z gwardii ks. Kujota, prezesa Tow. Nauk. 
Toruńskiego.

W  r. 1910, więc przed1 wojną i pod cen­
zurą nauki i prokuratorii niemieckiej, w  
Niemczech wydal rozprawę ks. Czapiew­
ski, nie pierwszą i nie ostatnią, tyczącą 
się polskości , ud pierwszego zarania dzie­
jów okolic Grudziądza, Torunia, jednem 
słowem nietylko całego, popularnego dziś 
korytarza do Gdańska, ale i całego dzi­
siejszego województwa pomorskiego, ca­
łego nadwisla z Mazurami pruskimi, War- 
mją i tego psa, co między Warmią a W i­
słą leży z Malborgiem, Kwidzynem (Ma- 
rienwerder) itd., ale i całego prawdziwe­
go Pomorza po Odirę i za Odrę do Elby. 
I nie śmiano zamknąć ks. Czapiewskiego 
za tę pracę, niekorzystną dla państwa 
niemieckiego, bo się bano prawdziwej po­
wagi nauki choćby nawet niemieckich u- 
czonych, gdyż ci nie zaryzykowaliby swe] 
sławy i dla celów niskiej polityki nie mo­
gli przeciw danym historii, lingwistyki i 
archeologii wystąpić.

Nie ukarali, bo nie mogli, ks. Kujota za 
świetną „Bitwę grunwaldzką11, druzgocą­
cą na podstawie wszystkich źródeł, jakie- 
mi Europa rozporządza z Niemcami i Po l­
ską wszystkie dotychczasowe majaczenia 
niemieckie i polskie (popartego w  roczni­
ku 17. również Prohaska, „Przyczyny 
wojny"). Udowodnił Niemcom między in- 
nemi Kętrzyński i Kostrzewski, Kętrzyń­
ski jeszcze w  r. 1868 w  Poznaniu i to w 
niemieckim języku, żeśmy tu, w  Europie, 
na terytorium dzisiejszych Niemiec, nie 
tylko Pomorza, od W isły do Odry wcze­
śniej od Niemców byli, że oni, nawet w  
Niemczech są naszymi intruzami (Einher- 
geiaufene), nie mówiąc już o późniejszej 
kolonizacji, historycznie sprawnej u nich i

u nas - , j . . .Jeśli wrócimy do zagadnienia kultury, 
kto ją od kogo brał, tośmy już w  pierw­
szych artykułach „Głosu Pomorskiego 
zauważyli, że wędrowni cyganie i rozbój­
nicy, jakimi byli przodkowie niemieccy, 
z konieczności pojęć o kulturze, stali ni­
żej od naszych przodków, osiadłych od 
długich wieków na jednem miejscu . _

W  Niemczech uprawiali górnictwo, umieli 
topić i lać metale, sporządzali sól, w yra­
biali płótno, sycili miód, sadzili drzewa o- 
wocowe i prowadzili wesołe, z muzyka i 
śpiewem połączone życie.^ Byli łagodną 
gościnni aż do rozrzutności, ale ulegli 
posłuszni, nie cierpieli rabunku i plądrowe-

n ia - - wOczywistem jest, żeśmy w  czasie, kie­
dy Niemcy żyli z polowania i rabunku, 
prowadzili życie osiadłe, rolnicze, rze­
mieślnicze, i handlowe, a Niemcy się na­
mi jużto posłużyli, jużto wreszcie tych rze­
miosł, jak obróbki żelaza, odlewnictwa, 
tkactwa, ogrodnictwa i uprawy roli od 
nas nauczyli.

Jeżeli w  13. w., kiedyśmy w obronie 
ich siedzib przed mongolami padli, oni do 
■ras z rzemiosłami i uprawą roli przyszli, 
to przyszli z naszemi rzemiosłami i z 
szą uprawą roli. Oddali dług tylko krwa­
wo u nas zaciągnięty przed wiekami, wte­
dy, gdyśmy znowu w  ich obronie i Euro­
py oddali najlepszych swych pradziadów. 
Takto naszą krwią i potem urośli, a dzi­
siaj szczerzą zeby na nas, że jeszcze ży­
jemy i że wśród dwu kamieni młyńskich, 
barbarzyńców wschodu i zachodu jeszcze- 
5my s|ę nie dali zemleć na nawóz sztucz­
ny, pod potęgę prusactwa. „Nie damy

ziemi, skąd nasz ród, tak nam dopomóż 
Bóg!"

Obiecałem rozbić „erste Statuę der 
deutschen Kultur", t. j. „Germanję" Tacy­
ta i udowodnić, że chluba Germanii, to 
nie Germanowie, ale my, za czasów Ta­
cyta także się pokaże, które ludy, ger­
mańskie czy słowiańskie, posiadają tam 
większą kulturę (Kętrzyński). Później 
przejdę do roli Germanów w 3, 4 i 5 wie­
ku po Chr., roli smutnej bo roli burzycieli

kultury już nie lechickiej, między ElbąJ 
Wisłą, nad morzem Północnem i Bałtyc- 
kiem od Kamienia ((Hamburga) przez Me- 
,k!enbur£, Pomorze, od Szczecina do Gdań­
ska, ale kultury tych olbrzymów w iedzy i 
postępu, jakimi byli Grecy i Rzymianie 
(Historia Ostrogotów, W izygotów, Wan­
dalów dtp.). Oto rola rzekomych kultur- 
tragerów —  w  istocie burzycieli świato­
wej kultury.

D z i w n y  n a r ó d . . .

Echa uroczystość Szopenowskich w stolicy. — Przemów? ten i®* 
w n o szo n e  no nroczystości odstonięsia pomnika Fryderyka

Chopina w Warszawie.
Przem ów ien ie dyr. depart. M. W . R. i O. P.

Medal Złoty 
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P b n d ra k li la w a n y s tw a  P rzem yś li,
„ Pm.sErsuniŁ,** w  Ó ru d a lą d it i,

Wielki 
Z ło ty  M e d a l

Sśrudziąds 1 S 2 5

p. .fana Skotnickiego.

Dyrektor departamentu, kultury i sztuki 
Min. W . R. i O. P., p. Jan Skotnicki, w  prze­
mówieniu wygłoszonem  na uroczystości od­
słonięcia pomnika Chopina powiedział m. in. 
co następuje:

Chopin wchłonął, pieśń ziemi polskiej, 
p rzeżyw a ł 'ją i podniósł jej wartość do arcy­
dzieła, i jako muzyKę wielką, silną, pełną 
smutku, skargi i bólu, to znów źródłem w e ­
se la ,, zalotności, poryw ów  i potęgi podał 
światu całemu.

Św iat pieśń tę przyjął i odtąd melodia Ma­
zow sza stała się pieśnią świata całego. P ie r ­
wiastek jej po -p rzez Chopina odbił się w  
twórczości innych narodów. Znajdziemy ią 
nawet u Wagnera, Liszta, Griega, Skriabina 
i tylu innych. Pomnik Chąpina to zarazem 
pomnik pieśni polskiej. Naród polski, wzno­
sząc go, pragną) choć w części spłacić dług 
wdzięczności Chopinowi za to, że świadczył 
i świadczyć będżię przez wierni wobec świa­
ta o wielkości ducha polskiego i dziwnej tej 
ziemi poezji.

To św ięto dzisiejsze św.ęto Chopinow­
skie, jest w ielce charakterystycznem dia 
obecnego stanu psychiki polskiei. Pr. w ielkiej 
wojnie, po ty lu  gigan tyczny;'! zmaganiach j 
świata całego, Polska stawia pomnik nie wo­
dzom swym i bohaterom oręża a tw órćy i ar­
tyście. Co to za dziwny naród. W  pieśni 
i pracy chce naród polski zapomnieć o w o j­
nie i w raz z innemi narodami świata wzno­
sić gmach w ielk iej kultury ludzkości. W zn ie­
śliśmy pomnik, na którym  Chopin wsłucha­
ny w  muzykę przyrody, w  ekstazie tw orzy 
pieśń Wieczystą, a tw órca pomnika umie­
szczając go nad brzegiem przezroczej kryn i­
cy, dał tern symbol czystej 1 jasnej duszy 
artysty.

Przemówienie Ludomira RóżyCKiego.
W  imieniu kom pozytorów  polskich w  uro­

czystej tej chwili odsłonięcia pomnika pragnę 
złożyć hołd cieniom w ielk iego geniusza. —  
Chwila ta jest nietylko uroczystym  aktem 
złączenia całej Polski w  hołdzie dla Tego. 
którego pieśni p łynęły z bezmiernego ukocha­
nia Polski, ale jest to jednocześnie moment 
głębokiego skupienia i obrachunku z pracy 
całego wieku na polu kultury muzycznej.

Praca ta zaznaczyła się budową spiżo­
wych fundamentów pod gmacn narodowej 
sztuki. Jest to epoka, na k tó 'e j budujemy 
przyszłość kultury narodowej. Młodość Cho­
pina przypada w  okresie najtragiczniejszych

przeżyć narodu polskiego. Zdawało się. że 
wszystkie złe moce sprzysięgły się na zgubę 
Polski. Tyran ja najeźdźców, ten upiór, w y­
sysający krew z całego narodu, tłumił każdy 
odruch ducha potsktygo 1 oto w tej właśnie 
chwili powstał geniusz Chopina, ten naj­
szczytniejszy symbol polskości, który zaklęty 
jest w  najgłębszy wieczysty pierwiastek —  
istotę bytu ducha polskiego. Chopin i współ­
cześni mu wielcy romantycy Mickiewicz, 
Słowacki i Krasiński —  oto niezwalczona si­
ła, o którą rozbiła sie wroga moc, oto wo­
jownicy, którzy mocą swego ducha stworzyli 
Polskę, Polskę wyzwoloną.

Chopin, wprowadzając polskość do pan­
teonu sztuki wszechludzkiej, wzbogacił ją nie­
pom iernie., Dla nas, Polaków , Chopin jest 
przedstawicielem nietylko kultury muzycznej, 
ale przedewszystkiem  polskiej, tem Silniej­
szej, że geniusz Chopina zaw arł w  sobie 
oprócz poezji i polotu ludu polskiego również 
i tragizm narodowych nieszczęść, odrodzo­
nych siłą genjuszu. Chopin dla nas, Polaków , 
jest jednym z sym bolów narodowego odro­
dzenia. Uroczystość odsłonięcia pomnika 
Chopina oby się stała kamieniem węgielnym  
dla świątyni sztuki narodowej, którą Chopin 
tak ukochał.

Przemówienie sen, Balińskiego.

Następnie przemawiał prezes Rady M iej­
skiej m. W arszaw y sen. Baliński, który po­
w ita ł p. Prezydenta Rzplitej i wszystkich do­
stojnych gości w  imieniu, miasta W arszaw y 
i ludności stolicy, i w yraził uczucia radości, 
iż w  stolicy Polski stanął w yrzeźb iony przez 
artystę rodaka posąg jednego z nieśmiertel­
nych w yrazic ieli ducha narodowego F rydery­
ka Chopina i że odsłonięcie posągu odbyWa 
się pod stropem wskrzeszonej niepodległości 
i z  udziałem naczelnych w ładz państwa oraz 
w  obliczu całego świata.

P o  przemówieniu sen. Baliński z łoży ł pod 
pomnikiem pierwszą wiązankę nieśmiertelni­
ków  od miasta rodzinnego Chopina.

P o  uroczystości odsłonięcia pomnika od­
było się w  sali restauracyjnej w  hotelu Bri­
stol śniadanie, wydane przez naczelnika w y ­
działu prasowego p. dr. Tadeusza G rabow­
skiego na cześć delegatów  zagranicznych, 
przybyłych na uroczystości Chopinowskie. 
Na przyjęciu tem byli obecni m. i. dyrektor 
departamentu sztuki i kultury Min. W . R. i 
O. P. p, Skotnicki, twórca pomnika Chopina 
W acław  Szym anow sk i' oraz liczni przedsta­
w iciele świata artystycznego i prasy.

Z (uroczystości Szopenowskich w stolicy.
W e wczorajszym  264 numerze naszego 

pisma podaliśmy ogólny przebieg z niedzielnej 
uroczystości odsłonięcia w  stolicy pomnika 
Fryderyka Chopina, genialnego mistrza to­
nów.

W  hołdzie złożonym polskiemu artyście 
w zięła  udział także zagranica.

Na uroczystości w  związku z odsłonię­
ciem pomnika Chopina przybyli goście zagra­
niczni, z Anglji Belgji, Danii. Estonii, Finlandii, 
Jugosławii, Holandii, Ło tw y, Niemiec, Rumun­
ii, Szwajcarji, Szwecji, W ęg ier i W łoch. Po- 
zatem bawią w  stolicy reprezentanci Austrii 
i Bugarji.

HOŁD MUSSOLIN1EUO.

Premjer wioski nadesłał następującej tre­

ści telegram:
„Wydaje się, że w  bolesnym śpiewie Cho- 

pina jest cała męka Polski, wycierpiana w

ciągu stuleci.
Oddając dziś cześć wielkiemu artyście je­

go Ojczyzna, odbudowana i dumna święci ca­
ła swą historię bohaterstwa i piękna.

W imieniu kraju >pieśni ślę nieśmiertelnemu 

muzykowi Polskiemu swójj hołd, pełen uzna­

nia i czci.
( _ )  Mussolim*.

BANKIET W  BRISTOLU.

P o  zakończonej uroczystości odsłonięcia 
pomnika, odbyło się w  salonach Bristolu śnia­
danie na cześć delegatów  zagranicznych.

Na śniadaniu tem w ygłosił dhiższe prze­

mówienie p. minister T. Grabowski, który 
podniósł fakt, iż Francja była dla Chopina 
drugą ojczyzną, co staje się symbolem, jed­
nym z  najwym owniejszych przyjaźni polsko- 
francuskiej.

W  dalszym  ciągu swego przemówienia p. 
minister zw rócił się do tych delegatów, któ­
rzy  p rzyby li z najodleglejszych krajów dla 
wzięcia udziału w  tem śc ięc ie , jak również 
do przedstawicieli k ra jó w 'z  nami sąsiadują­
cych, tj. Niem iec i Rosji, których dorobek mu­
zyczny był zawsze w  Polsce należycie cenio­
ny.

Następnie przemawiali delegaci: Czecho­
słowacji p. Kurz i Bułgarii —  p. Szisziman- 
nów.

AKADEM.JA C H O PINO W SKA.

O godz 3-ej popoł. w  sali Filharmonii od­
byta się akademja na cześć Chopina. W  pier­
wszej części programu orkiestra odegrała po­
loneza Chopina i prof. Drzewiecki koncert 
F  mol. W  przerw ie m iędzy pierwszą a drugą 
częścią delegaci wygłosili szereg przemówień. 
P ie rw szy  m ów ił delegat Francji, po nim głos 
zabrał delegat angielski ,potem koleino prze­
mawiali delegaci: niemiecki, czeski, jugosło­
wiański i bułgarski.

Krótkie przemówienie w ygłosili jeszcze 
Pp. M aliszewski i Czetwertyfiski.

Dyrektor Chojnacki w y lic zyw szy  szereg 
nadesłanych depesz, odczytał depeszę Igna­
cego Paderewskiego. P o  przemówieniach 
śpiewała p. Lew icka i grała na fortepianie p. 
Rabcew iczowa.

R A U T  W  PREZYDJUM  R A D Y  M IN ISTR Ó W .

W  Prezydjum Rady M inistrów w  ■ godzi­
nach wieczornych z okazji uroczystości Cho­
pinowskich odbył się raut. na który przybył 
p. Prezydent Rzplitej z małżo-nką i Marszalek 
Piłsudski. Obecny był też rząd, korpus dyplo- 
tyczny z ambasadorem Francji p. Larodhe, 
goście zagraniczni i przedstawiciele noiskich 
sfer artystycznych i naukowych.

W yd a w c y Zs c h n d n ie i Polskś w oiiec 
M r e i i i  p r s s o w e p .

W  dniu wczorajszym odbyto się nad­
zwyczajne zebranie Związku Zakładów 
Graficznych i Wydawniczych na Polskę 
Zachodnią, na którem, po wyczerpują- 
cem omówieniu znanego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, powzięto je­
dnomyślnie następującą uchwalę:

Związek Zakładów Graficznych i W y ­
dawniczych na Polskę Zachodnią na nad- 
Zwyczajnęm swem zebraniu w  Poznaniu 
w dniu 11 listopada 1926 roku uehawhł 
zwrócić się za pośrednictwem Klubów 
Poselskich w  Sejmie z stanowczym pro­
testem przeciwko „Rozporządzeniu pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 4. listo­
pada 1926 o karach za rozpowszechnianie 
nieprawdziwych wiadomości, oraz ó ka­
rach za zniewagę władz i ich przedsta­
wicieli".

„Rozporządzenie" spotkało sic z jedno­
myślną oceną ujemną ze strony opinji pu­
blicznej. Do tej powszechnej -oceny u jem ­
nej przyłącza się w calcj pełni Z w ią z e k  
Zakładów Graficznych i W y d a w n ic z y c h  
na Polskę Zachodnią.

Zajmując takie stanowisko, uie;i prze-' 
mawiamy bynajmniej zą bezkarnością dla 
przewinień, popełnianych w druku, —  
przeciwnie, jako praworządni obywateli 
Państwa, jesteśmy zdania, że za tego ro­
dzaju przewinienia należy winnych pocią­
gać do odpowiedzialności przed sądami 
wlaściwemi. Odbywać się to atoli może 

{jedynie w  ramach obowiązujących u nas 
< ustaw, w  szczególności ustawy konsty­

tucyjnej, oraz zgodnie z wymogami,nowo­
czesnej cywilizacji i zasadami demokra­
tycznemu uznanemu oficjalnie .przez Rze­
czypospolitą Polską. Przepisy „Rozporzą­
dzenia", jako typowo reakcyjne, stoją tym- 
czasem w jaskrawej sprzeczności z wy- 
mienionemi zasadami; nie dadzą się bo­
wiem pogodzić ani z obowiązującymi u 
nas ustawami, w szczególności z ustawą 
konstytucyjną, ani z wymogami nowocze­
snej cywilizacji, ani z zasadami demokra- 
tycznemi. Z tych względów, jako obywa­
tele Państwa, czujemy się uprawnieni i 
powołani do zależenia stanowczego prote­
stu przeciwko „Rozporządzeniu".

Stając zaś specjalnie w  obronie słu­
sznych interesów gospodarczych zawodu 
graficznego i. wydawniczego, protestuje­
my przeciwko „Rozporządzeniu" dlatego, 
że — wobec niewątpliwej swej wadliwo­
ści — może ono być w ten sposób stoso­
wane, iż podkopać byłoby zdolne samo 
istnienie naszych warsztatów pracy, da­
jących zatrudnienie i utrzymanie nietylko 
nam, ale całym rzeszom pracowników.

Rozważywszy to wszystko, Związek 
Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią zwraca się do Klu­
bów Poselskich w  Sejmie z usilną prośbą, 
aby w  sprawie „Rozporządzenia" podjęły 
energiczną a niezwłoczną akcję, w  szcze­
gólności, aby odmówiły mu w  Sejmie za­
twierdzenia.

PSe!iiscvi w ś ró d  g ó rn ik ó w  angieSskich.
Londyn, 14. 11. (AW .) Konferencja

górnikow_ angielskich uchwaliła, że wobec 
wysunięcia projektu rządowego w  spra­
wie plebiscytu wśród strajkujących, nale­
ży wstrzymać się z prowadzeniem bez­
pośrednich pertraktacyj z przedsiębior- 
cami. Przewiduje się tu, że za przyjęciem 
propozycji rządowych opowie się więk 
szość strajkujących. Podjęcie pracy f 
.czekiwane jest za kilka tygodni.
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v  ielha spra na.
jap-ln ien io  Mńm  w świetle nanki*‘.
(Refleksje po odczycie dr. Wł. Bortha —  

Uniwersyt Ludowy T C. L. w Grudziądzu).
n.

„C o  cesarskie oddać cesarzowi, a co boskie 
' Bogu)). Tą dew izą kieruje się prelegent przy 

omawiair'u rozwiązaniu spraw y robotniczej.
Przeszed łszy  wszystk ie teorje naukowe, 

socjalne, jak ’ 1'beralizm, teoria chrześcijań- 
sko-społęczna, socjalizm, komunizm, prelegent 
dochodzi do wniosku, że wszystkie one nie 
wystarczają potrzebom i kapitału i pracy, i 
konflikt społeczny pozostaje, co w  daiszej 
konsekwencji odbija się ujemnie na produk­
cji i życiu gospodarczo-społecznem narodu.

Jeżeli w ięc  ani liberalizm, ani idea chrze- 
ścijańsko-spofeczna, ani socjalizm, ani komu­
nizm, —  to  co może zadowotaić robotnika i 
polepszyć jego dolę?
udział robotuika w  zyskach przedsiębiorstwa.

Spraw iedliwość nakazuje, aby dać wyna­
grodzenie za pracę jednej i drugiej stronie. 
Robotnikowi za jego pracę fizyczną, aby mógł 
utrzymać siebie i swoją rodzinę; kapitaliście 
za pracę handlową, za m aszyny itp. W y ­
nagrodziwszy tak obie strony, jeszcze coś po­
zostaje w  przedsiębiorstwie. Pozostaje czy­
sty zysk przedsiębiorstwa. I ten czysty zysk 
powinien być dzielony na dwie części. Do 
udziału w  tym zysku należy dopuścić robot­
nika.

W ów czas zapoczątkuje się nową erę w  
życiu społecznen.; walki k lasowe pomiędzy 
kapitałem a pracą zastąpi współdziałanie, so­
lidaryzm, a co za rem :d!zie —  wzmożenie 
produkcji i bogactwo ekonomiczne narodu.

A  dalej. Kto i jak zbada ten czysty  zysk? 
—  P rzez  wgląd do ksiąg handlowych, nie 
przedstawia to trudnej rzeczy. Jednak i 
tu należy dopuścić 'obotnika do tego w g lą ­
du w księgi handlowe.

N ie jest to rzecz nowa Na Górnym Ślą­
sku i.stnieją t. zw . „rady za łogow e” , wtajem­
niczone w  gospodarkę przedsiębiorstwa, -je­
go  dochodowość, straty itp., te „rady  załogo­
w e ”  mają w pływ  na! produkcję, —  O czyw i­
ście p rzy  obecnem niskiem wyrobieniu spo- 
łecznem robotnika polskiego, wprowadzenie 
takich rad załogowych, czy  fabrycznych 
przedstawia aużt trudności; m ógłby się zako­
rzenić komunizm, demagogia św ięciłaby tri­
um fy; lecz gdy robotnik nasz dolrzeje spo­
łecznie, myśl ta może być wprowadzona w  
czyn  i przyniesie - błogosławione skutki —  
podniesie produkcję.

W łoch y faszysto wsie... T e  dawne, przed- 
,, wojenne W łochy, znane z biedy, skąd ludność 

z  braku pracy em igrowała masowo, dzisiaj 
poa rządami Mussoliniego me znają, co to 

'bezrobocie, dźw ignęły się gospodarczo, pod­
niosła się produkcja. Mussolini właśnie wpro­
w adził faszystowskie rady za łogow e i tabry- 
czne, złożone z robotników, aby i ich zain­
teresować v.' rozwoju w arsztatów  prący. I 
osiągnął cel...

Na co obtacać czysty  zysk?  —  Obracać 
m. in. na budowę dom ow rojotn iczych . na 
podniesienie produkcji, na nowe ulepszenia, 
wynalazki.

Jeszcze daleko nam, Polakom, do postępu 
w  tej dziedzinie, aby dorównać Zachodowi. 
W eźm y  choćby taki przem ysł b. Kongresów­
ki a przem ysł Polski Zachoduię i Małopolski 
Jaka różnica? W  b. Kongresówce nie są je­
szcze zaprowadzone w szystk ie świadczenia 
spuieczue, które obowiązują w  Małopolsce i 
Polsce Zachodniej. Przem ysł b. Kongresów­
ki nie ponosi ciężarów  tych świadczeń, w  
pi zech/ieństw ie do przemysłu Polski Zacho­
dniej i Południowej, obarczoego temi świad­
czeniami. —  Stare maszyny, przedawnione 
urządzenia fabryczne przem yśla b. Kongre­
sówki, stracone rynki zbytu w  Rosji —  to 
w szystko w p ływ a  na to, ze  przemysł ten pro­
dukuje drogo i upadłby niechybnie, zagrożo­
ny  konkurencją przemysłu produkującego ta­
niej, gdyoy  piacił te same świadczenia, co 
przem ysł Zachodtdej i Południowej Polski, 
m ający nowsze urządzenia fabrj czne i pro­
dukujący taniej.

Znów  w ięc dzieje się krzywda robotni­
kowi, pozbawionemu świadczeń społecznych, 
na olbrzymich obszarach naszego kraju A 
przem ysł na tych obszarach też ma złe per­
spektyw y  na przyszłość.

Wspólnym wysiłkiem pracy i kapitału mo­
żną, p„dźwlguąć produkcję. Solidaryzm  je­
dnej i drugiej strony zbuduje to, co zniszczy­
ła i niszczy walka klasowa. Lecz należy za- 
pewn'ć robotnikowi udział w  zyskach przed­
siębiorstw. Udział w  zyskach zapoczątkuje 
nową erę w  zagadnieniu rozwiązania sprawy 
robotniczej.

Prelegen t poruszył jeszcze kwestję cza- 
sn pracy. —  Traktat_ W ersalski powołał do 
życia M iędzynarodowe Biuro Pracy, które 
maj za zadanie zajm ować się sprawami socjal- 
nemi, opiekować się pracą w e  wszystkich 
Państwach. Biuro te wysunęło zasadę 8-gn- 
dzlnnego dnia pracy. N ie wszystkie atoli 
Państwa podpisały międzynarodową kon- 

^  °  . S-godzinnym .^piu pracy. Polska 
, godzin zjfc godzm tygodn.), podczas

gdy N iem cy 9 i ; 10 godzin dziennie. T o  też 
przem ysł Niemiecki taniej produkuje i bije 
nas przez konkurencję na rynkach z b y t *  
N iem cy —  ojczyzna socjalizmu, z  silną pai- 
tją socjal-demokratycztią, nie przestrzegają 
same ewangelicznej wprost zasady socjali­
zmu —  8-mio godzinnego dnia pracy. —  Na­
le ży  przeto dążyć do ujednostajnienia: usta­
w odaw stw a społecznego w e wszystkich pań­
stwach.

W  Końcu sw ego referatu prelegent w ypo­
w iada się za Przerzuceniom pracy fizycznej 
na siły przyrody, siły mechaniczne. O dgry­
w a tu rolę praca umysłowa, której wyniki, 
jak wynalazki itp.. śą niezbędne dla podnie­
sienia produkcji. Stąd ogromne znaczenie in­
teligencji pracującej, bez której robotnik 
przedstawia martwą siłę, inteligencji, potrze­
bnej tak dla robotnika, jak i dla produkcji, 
oraz życ ia  gospodarózo-społecznego, —  dla 
dobrobyt-., narodu.

❖ *  +

Sędzia, prawnik dr. Borth, Okazał się sę­
dzią sprawiedliwym, sędzią - społecznikiem. 
P rzez  ca ły  czas sw ego referatu brał w  obro­
nę słabszych, tę upośledzoną.w arstw ę robot­
nika. W  Jego wyw odach  przebijała nuta tro­
ski o dolę robotnika, troski o rów now agę spo­
łeczną narodu, o dobrobyt i przyszłość pan • 
stwa Polskiego .

Sala w ykładow a przepełniona. P rzew aża  
inteligencją oraz uczniowie (częściow o u- 
czen m ce). w yższych kłus gimnazjalnych; sta­
nowi to dodatnią stronę, iż zagadnienia robot­
nicze coraz w ięcej zajmują uwagę społeczeń­
stwa. Tu i ów dzie w idać tw arze robotników, 
jednak mało. Lecz ci, k tórzy byli, napewno 
skorzystaii, gdyż prelegent m ówił w yraźn ie; 
krzyw da, robotnika w yw otałą  słowa sympa­
tii i bólu, dem agogia —  słowa potępienia. Za­
stanawiałem się, jakie zadowolenie, entuzjazm 
poprostu, , w yw o ła łb y  sędzia dr B ortb, gdy­
by swój referat w ygłosił na jakiem wielkiem 
zebraniu robotniczem, do ludzi których to ,obr 
chodzi w  pierwszym  rzędzie, do ludzi pracy. 
Jeżeli jest entuzjastą zagadnienia udziału r o - . 
botników w  zyskach przedsiębiorstw, co zda­
je się być pewnem, nie Poprzestanie na refe­
racie.

Miasto Grudziądz może być dumne, że w  
jego marach roztrząsane było tak wielkie za­
gadnienie spraw y roDotniczej, oochodzące ca­
łą Polskę; dumne może być Tow arzystw o 
Czytelni Ludowych, że  ma swych szeregach

społecznika tak w ysok iej m iary -‘ jakim Dez-
sprzeczmie jest sędzia dr. W ładysław  Borth,

* *  »

Jdział robotników w zyskach przedsię­
biorstw...

Przeciętn y  słuchacz wykładu, po w yścio 
z  sali, pow ie sobie: nauka —  nauką, teorja 
—- teorją, a rzeczyw istość?.. Inteligent lulb 
kapitalista powiedzą, że  i tak robotnik jest 
rozzuchwalony przez sw e żądania, strajki itp. 
socjalizm hula, komunizm podnosi g łow ę, 
warsztaty pracy upadają. Robotnik powie, że 
dobr y  wykład, referent upominał się o polep 
szenie doli robotnika, ale co dalej? —  i tak 
nic z tego udziału w. zyskach nie będzie. 
Jest pariasem i pozostanie...

Kto tah rozumuje, ten się grubo m yli; my­
li się tak jedna, jak i druga strona.

Udział robotników w  zyskach przedsię­
b iorstw  znalazł już zwolennikót i ci w prow a­
dzają go w  czyn. I to u nas, w  Polsce. Lu­
dzie dobrej woli, eKonotniści —  spółecztiii^ ' 
wspólnie z  ludźmi pracy fizycznej i umysłp- 
w ej już • nad tem pracują. W  Zagłębiu Dą- 
browskiem i na Śląsku Gieszyriskim istnieje 
organizacja o  kilkunastu tysiącach członków, 
roDotników, mistrzów, techników, inżynierów, 
ludzi żyjących z  pracy najemnej, w przemyśle 
górniczym, hutniczym, metalowym, w łókien­
niczym  i chemicznym. Organizacja ta  obej­
muje powoli całą Polskę. Broi ona na straży 
narodowego stanu posiadania, broni przed za ­
kusami m iędzynarodówki kapitalistyczne] war 
sztatów pracy, ziemi, kopaift, fabryk, przeciw ­
stawia się rabunkowej gospodarce kapiłału, 
rozstrojow i gospodarki socjalistycznej, znisz­
czeniu, które niesie komunizm. Z  robotnika 
—  najemnika czyni robotnika —  obywatela, 
rzeczyw iśc ie  równouprawnionego pw ez u- 
dział w  zyskach.

Dążenie przedsiębiorcy do jaknajwiększego 
zysku i dążenie roootnika o os iągn ię ta  w y ­
sokiej płacy jest aodatnim objawem natury 
ludzkiej. Dlatego też należy połączyć w ys ił­
ki przedsiębiorcy, organizatora, pracownika, 
robotuika dla dobra powszechnego.

N ow a era już się rozpoczyna. Hasło u- 
działu robotników w  zyskach pizedsiębiorstw  
zyskuje coraz w ięcej zwolenników, tak PO- 
śród kapitalistów jak i robotników. R ozw ią­
zanie spraw y robotniczej wchodzi na nowo 
tory równowagi społecznej, w interesie luazi 
pracy narodu i państwa.

M ieczysław  Mutuszewicz.

Samobójstwo tasm ra B .m iu  Handlowego
w  W arszawie.

W domu przy ul. Czackiego nr. 10 ro­
zegrała, się w  niedzielę, 14 bm. tajemnicza 
tragedija. W  domu tym mieszkał długo­
letni urzędnik, a ostatnio kasjer Banku 
Handlowego, Stanisław Konopka (1.44). 
Przywiązany serdecznie do żony i trojga 
dzieci, Konopka prowaduł życie przy­
kładne.

W  sobotę wrócił z Banku, ja!; zwykłe, 
około godz. 4 popo-t. Był jednak dziwnie 
przygnębiony.

Około godz, 4-tej żona Konopki wyszła 
dp kościoła, pozostay/iając męża ze star­
szym synem Tadeuszem. Po wyjściu-żo­

ny Konopka zap-oponowai Tadeuszów., a- 
żeby poszedł na przechadzkę. Tadeusz 
wyszedł.

Około godz. 5 żona wróciła z kościoła. 
Gdy uchyliło drzwi z kuchni do pokoju —  
oczom jej p-zedstawi* się straszny widok. 
Mąż ieżał maHwy w  kałuży krwi.

Obok niego porzucona brzytwal którą 
przeciął sobie krtań.

Śmierć musiała nastąpić natychmiast. 
Samobójca nie pozostawił żadnego listu, 
ani żadnych notatek, które mogłyby rzucić 
jakieś światło na przyczyny i ozpaczliwe- 
go kroku.

!  Wiadomości sportowe *

Talemnic^e sainobó?sl*o młodej kobiet?.
W  niedzielę, 14 bm około godz. 5 -tej 

po poi. weszła do bramy domu nr. 22 przy 
u!,'Nowy $wiat w Warszawie jakaś mło 
da przystojna kobieta, ubraną w czarne 
pluszowe palto i w czarny, kapelusz. Była 
ona niezwykle podniecona,

Obserwujący ją dozorca domu właśnie 
ruszył .za nią od bramy, gdy nagle z klat­
ki schod.CAvej rozległy się dwa szybko po 
sobie następujące strzały rewoiweiowe. 

W  tej chwili wybiegli na schody mie­

szkańcy domu, przerażeni strzałami. Nie­
znajoma leżała na zaklęcie schodów, trzy­
mając w  zaciśniętej kurczowo dłoni duży 
rewolwer, systemu Mausera. Nie dawała 
już_^naków życia.

P rzyoyły  lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon oa rany, zadanej w  serce.

Badania policyjne ustaliły, iż jest to 
Mar ja Wojtkowiczowa, żona kasjera. 3 od 
działu. eksScatacyjnego kolei.

Przyczyna samooójstwa nieznana

Najbogatszy więzień.
P G Parker, słusznie uważany za króla 

przemytników, stał się ponownie pensjdna- 

rzem więzienia nowojorskiego. Jest o'n w ła ­

ścicielem 43-ch dystvlarni potajemnych, pra­

cujących 24 godzin na dobę, gwoli zaspokoje­

nia potrzeb alkoholowych odczuwanych przez 

iych obywateli Stanów Zjednoczonych, któ­

rych pragnienia nie zdołały ugasić surowe 

fedyKty prohibicyjne. Pan Parker dorobił się 

w przeciągu kilku lat bardzo poważnego ma­

jątku — 5-ciu milionów dolarów —• klijer.telę 

zaś swoją zamiejską obsługiwał p rzy  pomocy 

własnej eskadry lotnicze'

Idrtow a sprzedaż nfworów scenicznych.
-Ideologią trusfow ą przejęli się nawet nie­

m ieccy autorowie dramatyczni. Pan Hugo 

Bryck, prezes związku autorów niemieckich, 

udał się w  podróż do Am eryki z bagażem 

2.500 rękopisów teatralnych, które zamierza 

zaofiarować „en gros”  tamtejszym impresar- 

jom.

,.Sztuki, które jesteir w  -stanie sprzedać

W . Panu pc bajecznie niskich cenach przy 

hurtowym ich odbiorze zaw ierają nie mniej 

12.542 sceny miłosne, całość zaś dzieł lic zy  

około 37-u m ilionów stów ” . W idocznie pan 

B ryck uważa, że  iloś.ć prędzej skłoni dyrek­

torów  teatra>ych. .w  ..//neryce do. kupn? u- 

tworów  niemieckich, aniżeli ich jakość, sko­

ro w  taiki-sposót zachwala swój towar.

PO G O Ń  —  PO LO NJć 2:2 (1:0).

Pogoń sprawiła swym  zwolennikom za­
wód. P o  pogromie W a rty  liczone się z  po­
rażką Polonji. Mimo przewagi w  ciągu g ry  
w  ostatnim kwadransie opadli gosc.e zupeł­
nie z  sił cc w ykorzysta ła Polonia i zdołała 
strzelić wyrównując bramki. P ierw szą '-ram­
kę strzeli’  Kuchar (14 min.) z podania Batu- 
ćha. Po  p rzer..ie  p rzw aga Pogoni. Gochin 
nie trafia z  najbliższej odlegloś-1 od bramki, 
następnie jednak strzela drugiego goala 4 
mini Następnie jeanak bramkarz Pogon i lrle- 
ga dwa ra zy  potłuczeniom. Sędzia swem1 
rozstrzygnięciam i w yprow adź? gości z ró ­
wnowagi, Polon ia natomiast zaczyna ata­
kować- W  rezultacie Jelski i Z imowski w y ­
równują.

Z  Polonji w yróżn ili się obrońcy i pomoc. 
Atak grał tylko w  os*atnim kwadr ansie. Z  
Pogoni podobali się: Bacz, Kuchar 1 oielar- 
towsk5. Sędziował słabo p. Kowalski % L o ­
dzi. W id zów  3.000.

W obec w czorajszego rezultatu ostateczny 
wynik zaw odów  o m istrzostwo stoi pod zna­
kiem zapytania. K ażdy z  finalistów ' m oże te 
oretycznie zdobyć m istrzostwo.

N A  B O ISKACH  W A R S ZA W S K IC H .

Politechnika r—  W . S. H. 2:2 ( l , ; l ) .  Mecz 
o pnhar Tygoom a Akademika pozostał nadal 
w  rękach zeszłorocznych zw yc ięzców  —  haiu 
dlowców.
B iam k: dla Politechniki zdobyli Emchowicz i 
Bibrycn, dla W . S. H. —  Nieć.

Legja  —  Skra 9:1 (3:1). Skra ciągle spa­
da w  formie. Bramki dla zw yc ięzców  zdo­
byli: Łańko 4, W yp ijew ski 3 i C iszewski 2, 
zaś dla Skry —  Lewandowski przy pom ocy 
obrońcy Legji —  Am irowicza.

Marymont —  Pocisk 4:1 (2:0). Walka o 
mistrzostwo Zw. Rob. Stow. Sportowych 
przyniosła zasłużone zw jo ię s tw o  M srymon- 
tu.

W arszaw ianka —  Rnch kom,b. 4:3 (3:0).

CO  GDZIE ROZEGRANO. I Z JAKIM 
W fN iK IE M -

Kraków. Cracovia. —  Czarni (L w ó w ] 4:3 
(1:2).

Łód i, Ł . K- S. —  Hakoah 7:0 (3:0). Tu­
ryści -  W . K. S. 6:0 (3:0), Ł. K. S. —  Ł. 1 
S. G. 2:2 (1:0).

W  meczu siatkówki reprezentacja szkół 
średnich łódzkich pokonała takąż reprezenta­
cję W arszaw y 15:6 i 15:14.

Radom. Gwiazda jW arsz.) —  Barkochba 
(Radom ) 3:0 (1:0).

Budapeszt. Węgry — Szw ecja '%

SPO R T W  K II.KU  S ŁO W A C H

Podobno W arta na zawodach m istrzow­
skich z  Pogonią lw ow ską miała , w  kasie oko- 
ło  18 tysięcy złotych. Reldama na mieście 
b y ia  pierwszoize-dna, aie i przegrana dla wai- 
c ia rzy  —  niebywała.

a

Reprezentacja N iem iec rozegrała dotych­
czas 58 m eczów  piłkarskich, z czego ty k o  
17 w ygra ła  i 12 razy w yszła  na remis.

W  sezonie 192o/26 rozegrano pOnao
400.000 ( ! )  m eczów  piłkarskich o mistrzo­
stwo. Do zw iązków  niemieckich należy 6.285 
zw iązków  z  850 000 złonkami.

■ * %

Związek piłki nożnej w  Tunezji polecił 
klubom, by dagjy wpuszczano na zaw ody i 
na boisko bezpłatnie.

Postanowienie to w yw oła ło  protesty ze 
strony klubów. Niema kurtuazji w sporcie.

*

W e  Franci odczuwa się b-ak sędziów pił­
karskich, a zwłaszcza takich, k tó izyu y  sie na 
swym  fachu rozumieli. Zw iązek francuski 
zw rócił się d.o starych piłkarzy z aperom. by
zapisywali się do kolegjum sędziów.

*

Podczas zaw odów  piłkarskich Czechosło­
wacja—-W łochy w  Pradze, Obradowali przed­
stawiciele Austrii, W egier, Czechosłowacji ł 
W łocn  nad sprawą utworzenia środkowo­
europejskiej konkurencji piłkarskiej o puhar 
„środkowo - europejski".

W spaniały puhar w  cenie przeszło 5 tysię­
cy złotych ofiarow ał czechosłowacki prezy- 
zydent ministrów p, Syeh la .'

T o r e n k i  -  P a p i e r
p o l e c a  po c e n a c h ,  n a j n i ż s z y c h .

s/o, J. SZYMAŃSKI
FABRYKA T O R E B E K  

Bydgoszcz ni. Poznańska lo. tei. 1630
W ielk i wybór torebek kolonialnych, piekarskich 
drogeryin jch i t. p. oraz papierów parow ych



Rynek ziemiopłodów 
w  W i e l k o p o l s c e .

Bezsprzecznie najważniejszym regula­
torem kosztów utrzymania są ceny zie­
miopłodów. To też wszelkie ujemne i do­
datnie strony , tak produkcji jak i handlu 
ziemiopłodami muszą być bacznie obser­
wowane i brane pod uwagę nietylko 
przez sfery bezpośrednio zainteresowane, 
ale i w  szczególności przez czynniki rzą­
dowe.

Na rynku ziemiopłodów w Wielkopol­
sce sytuację obecną niemożna klasyfiko­
wać jako zupełnie korzystna. Mamy bo­
wiem tego rodzaju ujemne zjawisko, ja­
kiem jest zmniejszanie się podaży przy 
stałym popycie, co powoduje tendencję 
stale zwyżkującą. Brak podaży nastąpił 
głównie wskutek niepogody i opóźnienia 
się prac rolnych.

W  obecnym czasie podaż wystarcza 
najwyżej na konsnmcję krajowa. Eksport 
jest bardzo minimalny i ogranicza się tył 
ko do dostaw, zawartych kontraktowo 
przed żniwami. Eksport hamują zbyt w y­
sokie ceny płodów,' c o  również powoduje 
uszczuplenie kapitału obrotowego eks­
porterów. (W  lipcu r. b. płacono za żyto
270.000 zł. za 1000 ton a obecnie 410.000 
złotych).

Wogółe żyto na eksport nie kalkuluje 
się, gdyż żyto węgierskie jest tańsze. W
małych ilościacn eksportuje się -do- państw 
skandynawskich.

Jęczmienia eksportuje się bardzo du­
żo. Koniunktura jednak narazie nie jest 
pomyślną, wskutek czego popyt ustal. 
Znaczniejszego ożywienia należy się spo­
dziewać w  najkrótszym czasie. W  ubie­
głych latach eksportowane dużo do Cze­
chosłowacji, obecnie nie opłaca się z po­
wodu cła ochronnego. W yw óz obejmuje 
obecnie Danję, Niemcy a w  mniejszej 
mierze Austrję i Szwajcarię.

Szereg trudności polityczno-gospodar­
czych utrudnia wywóz ziemniaków do 
Niemiec i czyni go nierentownym. Nara­
zie wywozi się do Francji i do Zagłębia 
Saary. Eksportowane są ziemniaki jadał 
ne i specjalne gatunki ziemniaków (sa- 
dzaki i rychliki) w  cenach 10— 12 zł. za 
100 kg., zależnie od gatunku franko gra­
nica polsko-niemiecka. Gros ziemniaków 
kampanii jesiennej w  tutejszej dzielnicy 
przeznaczono na zapotrzebowanie .rynku 
wewnętrznego w  szczególności na Górny 
Śląsk i do Zagłębia Dąbr.

Grochy są zagranicą bardzo poszuki­
wane i przynoszą wysokie ceny. Ekspor­
tuje się stale i to przeważnie do Niemiec 
i Czechosłowacji.

Otręby są w kraju bardzo drogie z po­
wodu dość dużego wywozu specjalnie do 
Niemiec. 

Kontyngent wywozu mąki jest bardzo 
ograniczony. Zbyt mąki pośledniej znaj­
dujemy w Skandynawii.

Ujemną jeszcze zawsze stroną tak w 
handlu wewnętrznym, jak i eksportowym 
jest wysoki podatek obrotowy. Doświad­
czenie naszego sąsiada zachodniego wska­
zuje, iż zbyt wysoki podatek obrotowy 
nie jest celowym i dlatego zniesiono go. 
Również u nas kwestja ta staje się tem- 
bardziej palącą ze względu na akcję, 
zmierzającą do obniżenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Powszechnie wiado- 

-mem jest, że tak kupcy, jak i pośrednicy, 
przerzucają koszt podatku -na konsumen­
ta. Jeżeli więc rząd w  rzeczywistości 
zmierza do zrealizowania swej akcji, po­
winien moment ten wziąć pod uwagę iw  
porozumieniu z przedstawicielami sfer 
gospodarczych wprowadzić pewne ulgi.
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Z Foiaorsiiej teby Przemysłowo ■ Handlowej
w  Grudziądzu.

W  dniu 5 b .'n i. odbyła się w  Pomorskiej 
lzb is Przem ysłow o - Handlowej konferencja 
reprezentantów sfer przemysłowo-handlowych 
obwodu Izby w  sprawie postępowania władz 
skarbowych przy wym iarach podatków prze­
m ysłow ego i dochodowego.

Konferencję pow yższa zwołała Izba P rze ­
m ysłowo-Handlowa na skutek licznych prote­
stów  płatników rzeczonych podatków, w  
szczególności na skutek interwencji Związku 
Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu.

Zebranie, na które licznie zjaw ili się inte­
resowani z całego obwodu Izby. zagaił prze­
wodniczący, prezes Pom orskiej Izb y  P rzem y­
słowo-Handlowej p. Janusz Czarliński, zazna­
czając, iż zebranie to nie ma charakteru ja­
kiegoś wiecu protestacyjnego przeciw płace­
niu danin publicznych, przeciwnie konstato­
w ać musi, że sfery przem ysłowo-handlowe 
Pom orza w  zupełnem i lojalnem zrozumieniu 
potrzeb państwowych, zawsze i chętnie zasi­
lają kasy skarbowe ustawą przewidzianemi 
podatkami. Zażalenia ich i protesty skiero 
wane są w  szczególności przeciw  postępo­
waniu w ładz skarbowych wobec nich przy 
w ym iarze i egzekucji podatków, gdyż spo­
sób i charakter obserwowanych praktyk ro­
bią niejednokrotnie wrażenie braku zaufania 
do deklaracji podatników, którzy nie dafą po­
wodu władzom  skarbowym do podejrzewa­
nia ich o złą wolę lub też o chęć nadużyć 
i zatajeń ich obrotów wzgl. dochodów.

Przew odniczący, sądzi, że dyskusja na 
konferencji wyjaśni odnośne niedomagania, 
co przyczyni się do uspokojenia szerokich 
w arstw  tutejszego przemysłu i handlu, z dru­
g iej zaś strony ujawni Pom orskiej Izbie Skar­
bow ej charakter zarzutów, podniesionych 
przeciw  władzom  wym iarowym ; rzeczow e 
oświetlenie tych stosunków pociągnie za so­
bą niezawodnie pfewne zarządzenia Pom or­
skiej Izby  Skarbowej, co le ży  zarówno w  in­
teresie Skarbu Państwa, jak i rozwoju życia 
gospodarczego na Pomorzu.

W  następnej dyskusji, którą zapoczątko-, 
wał referat reprezentanta Związku T ow a ­
rzystw  Kupieckich na Pomorzu, p. dr. T . R ze­
peckiego, i której przysłuchiwali się .repre­
zentant Pom orskiej Izby Skarbowej radca 
skarbowy Syrek, oraz reprezentant gminy 
miasta Grudziądza senator Szychowski, uja­
wniono na podstawie aktów, cały szereg kon­
kretnych wypadków nieusprawiedliwionych 
w ym iarów  podatkowych, d a le j'b rak i w  od- 
nośnem postępowaniu adiministracyjnem, oraz 
nieścisłą interpretację ustaw podatkowych 
przez urzędy wym iarowe.

Rezultatem konferencji byia uchwała ze­
branych, aby Izba Przem ysłowo-Handlowa 
wystosowała do w ładz skarbowych memo- 
rjał, któryby zaw ierał następujące postulaty:

Pomorska , Izba, Przemysłowo-Handlowa 
w Grudziądzu prosi:

1) O zwrócenie Uwagi podległych urzę­
dów  skarbowych, aby przy wymiarach po­
datków przem ysłowego i dochodowego oraz 
przy reklamacjach podatników i żądaniach 
urzędowych wyjaśnień odnoszono się do in­
teresowanych z większem  niż dotychczas za­
ufaniem, aby traktowano przedłożone przez

podatników deklaracje, księgi kandlowe i in­
ne dowody, zasadniczo jako dokumenta w ia- 
rogodne, a tylko w  wypadkach uzasadnionych 
podejrzeń przeprowadzano w  tym względzie 
rzeczow e dochodzenia, na których podstawie 
dopiero, uskutecznione być mogą w ym iary 
podatkowe. W  razie przyjęcia przez Urząd 
Skarbowy w yższych  podstaw wym iarowych, 
jakby wypadało z deklaracji podatników, 
wzgl. z  przedłożonych dowodów  obrotu han­
dlowego, należy podatnikowi na jego żądanie 
dane orzeczenie poprzeć rzeczowem i m oty­
wami.

2) O spowodowanie, by w  roku 1927. od­
wołania przeciwko wym iarom  podatku prze­
m ysłowego i dochodowego za rok 1926 były  
bezwarunkowo załatwione w  przeciągu 6-ciu 
w zgl. 9-ciu m iesięcy od dnia odwołania, a to 
w  myśl wyraźnego przepisu ustępu ostatnie­
go art. 89 Ustawy o podatku przem ysłowym  
z dnia 15 lipca 1925 r. i ustawy ó podatku, 
dochodowym,

3) A b y  przypomniała Naczelnikom Urzę­
dów Skarbowych, jako przewodniczącym  Ko- 
misyj Szacunkowych, iakiemi względam i w in­
ny się k ierować organy w ym iarow e przy sto­
sowaniu norm przeciętnej dochodowości, oraz 
przy ocenie ksiąg handlowych i zapisków bu­
chał tery iriych, jako' dow odów  uzasadniających 
zeznanie płatnika podatku dochodowego, a tó 
w  myśl orzeczenia N a jw yższego Trybunału 
Administracyjnego z dnia 7 maja 1926 roku 
L. rei. 1758/24.

4) A by  poleciła Urzędom Skarbowym jak 
najszybsze przedwstępne badania odwołań od 
wymiaru podatku dochodowego na rok 1926, 
oraz aby Urzędy ograniczały przym usowy 
pobór od kwot, prowizorycznie w  ten sposób 
skorygowanych w  myś! zarządzeń, zawartych 
w  okólnikach Ministerstwa Skarbu z dnia 
29 września 1925 roku JL. D. P  O. 5675/1) 
oraz z  dnia 4 maj 1926 r. (L . D. P. O. 6218/IH, 
a dotyczących takiegoż badania odwołań od 
wymiaru podatku obrotowego i dochodowego.

5) A by  buchalterów Izby  Skarbowej wzgl. 
U rzędów  Skarbowych oraz kontrolerów lub 
pełniących ich funkcje poddawano egzamino­
wi z fachowych wiadomości buchalteryjnych 
wobec Pomorskiej Izby P rzem ysłow o-H an ­
dlowej i Izby  Przem ysłowo-Handlowej w  T o ­
runiu, a to w  tym celu. aby uniknąć za­
trudniania jako rew izo iów  ksiąg handlowych, 
urzędników, nie posiadających dostatecznych 
kwalifikacyi w  zakresie księgowości.

W  końcu .zebrani w yrazili życzenie, aby 
zw rócić uwagę Pomorskiej Izby Skarbowej 
na wiadomości, kolportowane w  sferach po­
datników, jako-by urzędnicy podatkowi, przy­
dzieleni do działów  podatku przem ysłowego 
i dochodowego, zajmowali się prywatnie, bą/ź 
to samj, bądź w  drodze pośredniej '.przez 
swych krewnych, prowadzeniem ksiąg han­
dlowych dla płatników rzeczonych podatków.

O ileby zatem tego rodzaju fakta m iały 
miejsce, to Izba Przem yłowo-H andlowa w  in­
teresie obiektywizmu, jaki p rzy  wymiarach 
podatkowych powinien mieć miejsce, w yraża 
prośbę wobec Pomorskiej Izby Skarbowej, 
by tego rodzaju wypadki w  jaknaikrótszym 
czasie zlikwidowała.

Pół roku strejku węglowego w Anglii.
Trwający od pół roku strejk angielski, 

stał się katastrofą nawet dla tak żywot­
nego organizmu gospodarczego jak angiel­
ski Przerwał on zupełnie w y  wóz, angiel­
skiego węgla na rynki obce, pogmatwał 
zaopatrzeni# w  opał rynku wewnętrznego 
Anglji, nietylko naruszając bilans handlo­
wy, ale też wytwarzając ostry głód w ę­
glowy wszystkich czynników gospodar­
czych, korzystających z usług węgla,-Str,a._ 
ty wynikające ze strejku obliczane są. 
przez liberała Roneimana na łączną sumę 
270 miij. f. szterl., przyezem strata same­
go przemysłu węglowego wynosi 70 miij. 
f. szterl. Potraciły też i inne gałęzie prze­
mysłu jak np. angielski przemysł baweł­
niany (22 i pół miij. f. szterl.); Nie może 
to nie odbić się na finansach1 Anglji, któ­
rej deficyt budżetowy z powodu strejku 
wzrósł ogromnie, dochodząc do 80 miij. 
I. szterl., na pokrycie czego trzeba wzmo­
cnić nacisk śruby podatkowdi-'

Z i b  M i s  E-ó-ośu Pols&iego*
Nie Polska, a zagranica chce się od nas 

uczyjć. :
Na zaproszenie podobno min. Mora- 

czewskiego zjechał do Banku Polskiego 
urzędnik czechosłowackiego Banku Emi­
syjnego, celem zaopiniowania w  sprawie 
wprowadzenia w Banku Polskim kontroli 
walut eksportowych. W  rezultacie kon­
troli zamiast udzielić fachowych Uwag, spe­
cjalista prosił o udzielenie mu wskazówek, 
co do naszego systemu, którym był za­
chwycony.

import spirytusu po’sktep de Odańs!o .
Pod naciskiem gdańskiego przemysłu 

wódczanego władze, wolnego miasta u- 
dzieliły zezwolenia na import 240.000 li­
trów spirytusu polskiego. W  ten sposób 
gdański przemysł wódćzany pragnie u- 
niezależnić się od jedynej gorzelni gdań­
skiej. W  ostatnich dniach Gdański Zwią­
zek Przemysłu Wódczanego, oraz posz­
czególne fabryki wódek wystosowały do 
senatu gdańskiego wspólny memofjał, 
domagający się udzielenia zezwolenia na 
import dalszych 300.000 litrów spirytusu 
polskiego. W  sprawie tej rozpoczęły się 
rokowania.

Morator m  wekslowe dla d ugów 
przedwojennych.

W  przyszłym tygodniu Ministerstwo 
Skarbu zwołuje konferencję z przedsta­
wicielami banków, giełdy i przemysłu, ce­
lem przedyskutowania kwestii zniesienia, 
czy utrzymania moratorium wekslowego 
dla długów przedwojennych, którego< ter­
min upływa dnia 31 grudnia r. b.
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— KONFERENCJA W ĘGLOW A W  
BRUKSELI. W  ubiegły piątek i sobotę ce­
lem rozpatrzenia aktualnych zagadnień wę 
giowych w Europie odbyły się w Bruk­
seli z udziałem przedstawiceli parlamen­
tów polskiego, francuskiego, angielskiego, 
włoskiego, belgijskiego i niemieckiego dwa 
posiedzenia komisji węglowej, wybranej z 
łona międzyparlamentarnej konferencji, 
handlowej. Sejm polski reprezentował p. 
poseł Marjan Szydłowski. Komisja przy­
jęła szereg rezolucyj, z których część do­
tycząca kwestji transportowych posiada 
dia nas duże znaczenie.

— POLSKI KAPITAŁ BANKOWY W 
KONSTELACJI EUROPEJSKIEJ. Wyszła 
niedawno z druku broszura niemiecka o 
najważniejszych bankach europejskich. Z 
broszury tej jasno widać olbrzymią prze- 
wagę bankowości londyńskiej nad pozo­
stałą bankowością europejską. Każdy z 
wielkich 5 banków londyńskich _ rozporzą­
dza przeciętnie kapitałem 300 miij. funtów, 
podczas gdy najpotężniejszy bank nie. 
miecki rozporządza kapitałem 70 miij, fun­
tów, francuski „Credit Lyomiais" kapita­
łem 40 miij. funtów, włoski Banca Com- 
merciale Itałiana niecałych 10 miij fun­
tów. Tymczasem w  Polsce 7 najpoważ­
niejszych banków rozporządza łącznie su­
mą 140 miij. zł., co daje według parytetu 
niecałe 6 miij. funtów. Przyczyną tęgo 
stanu jest brak drobnych rezerw w formie 
oszczędności ogółu, które skoncentrowane 
w bankach wytwarzają wielkie karata h'.

Wystarczy poprostu rano, w południe i  wie­
czorem wypłukać usta O d o 1 e m i  oczyścić 
nim  ząby, aby zachować przyjem ny zapach 
z jam y ustnej i  ochron ić ją  przed  procesam i 
gnilnym i, c o  s t a n o w i  n i e o d z o w n y  wa­
r u n e k  u t r z y m a n i a  z ę b ó w  w s t a n i e  

p i ę k n y m  i z d r o w y m .  s-7<i-

Giełd a pieniężna.
A. W . Grudziądz, dni 15. 11. 1926. 
Waluty. — Warszawa.

Dolar urzędowo 8,99, prywatnie 9,00. 
Tendencja utrzymana.

Dewizy. —  Warszawa.
Holandja 360,85, Londyn 43,71, Nowy 

Jork 9,00, Paryż 30,15, Praga 26,72, 
Szwajcar ja 174, Wiedeń 127,77%, Włochy 
37,35.

Gdańsk,
■ Za 100 zł. loco Gdańsk 57,35—57,45, 
przekaz na Warszawę 57,08—57,22. Dolar 
w stosunku do zł. 8,99—9,00. za 100 guld. 
prywatnie 173,13/16— 174,7/16.
Notowania Ziemiopłodów w Gdańsku. 

Bez zmiany.
Zloty w  dniu 14 listopada 1926 r.

Gdańsk przekaz 57.03— 57.17. gotówka 
57.28— 57.42, N. Jork przekaz 11.62, Londyn 
przekaz 43.50, Zurych PTzekaz 58, R yga prze­
kaz 64, Amsterdam przekaz 25, Medjolan 
przekaz 270, Budapeszt gotówka 78.35— 80.35, 
W iedeń przekaz 78.45— 78.95, gotówka 78.40 
— 79.40, Bukareszt przekaz 20.25, Czerniowce 
przekaz 20.00, Berlin przekaz na W arszaw ę 
46.48— 46.72, przekaz na Poznań 46.53— 46.77, 

W arszawa, 14. 11. Bank Polski płacił w  
dniu 14 bm. za monety złote: rbl. 4.61, Mn. 
2.13, Ka 1.81. jedn. Unii łac. 1.73, Doi. 8.98, 
Ł. 43.63, flint turecki 39.39. K. skand. 240, 
hlf. 3.60, dukaty wszelkie 20.50. gram czyste­
go kruszczu 5.96, czylind 1.26; monety sre­
brne: rb. 2.52, (starego stempla) 2.10, Mn.
0.70, (5 koronówka)' 0.60, (5 frankówka) 0.63, 
franki 0.58, floreny 1.55, gram czystego ' sre­
bra 0.14

W A L U T Y .
Tranzakcie Sprzedaż Kupno

Doi. St. Zjedn. 8,99 9,01 8,97

Papiery wartościowe.
Poznań 10. U..

Bank Polski . . . . .  . 81.00, 8*2.95
Bank Handlowy . . . . . . .  3.00, 3-10
Bank Zw. Spółek Zarobkowych . . 5.50 
Bank Dyskontowy . . . . . . .  9.75

P A P IE R Y  PRO CENTO W E.
W  procentach nominału.

8 proc. Pańs. Poż. Konwer. 92,50. 6 proc. 
Poż. Dolar 1919 r. 74.00-74,75. 10 proc Poż.
Kolej ser ja I 87,00. 5 proc. Pańs. Poż. Kon- 
wers. 47,50-47,00. S proc. Państw. B Rolnego
80,00

W  złotych
4)4 proc. Tow . Kred. Ziem. 37.50-37,80- 

37,75. 5 proc. Tow . Kred. m. W arsz. 42.25-
42,00. 5 proc. m. Warsz.. przedw. 31,50-29,35. 
4)4 proc. Kr. m. W arszaw y 38,75. 4)4 proc. 
m. Warsz. przedw. 25,25-24,50.

Giełda owarowa.
Notowania Ziemiopłodów w  Warszawie.

Pszenica poznańska. 125 f. 53, pszenica 
poznańska lub pomorska 123 f.. 52,50, ży­
to kongresowe 116 f. 41,50—41, groch 
polny franco Warszawa 68, żyto kongre­
sowe 117 f. 41, jęczmień pomorski bro­
warowy 112 f. gwarantowany 38. Obroty 
średnie, zaofiarowanie skąpe.

Żyto 38,50—39,50, pszenica 48—51, 
jęczmień zwyczajny 28—31, browarowy 
33—38, owies 32—34, mąka żytnia 70% 
56,25, 65% 57,75, pszenna 72—75, ospą 
żytnia 27,50—-28,50, pszenna 28,50, ziem­
niaki jadalne 7,70—8,10, -fabryczne 6,60, 
groch polny 60—65, victorja 85—95, gor­
czyca 70—90, Usposobienie spokojne. 

Z IE M IO PŁO D Y .
Bydgoszcz, 14. 11. Ceny za 100 kg. Zyto 

37— 39, pszenica 48— 50.50, jęczmień zw ycza j­
ny 32, brow. 35,50— 37,50, ow ies 31— 33, otrę­
by żytnie i pszenne 27, groch polny 56— 62. 

Tendencja spokojna.
Gdańsk, 14. 11. (U). Notowania urzędowe 

ziemiopłodów -bez zmiany. Dowóz dio Gdań­
ska wynosił żyta 15, jęczmienia 205, grochów 
95, ospy i makuch 12, nasion 15 ton.
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GRUDZIĄDZ, 16 listopada li>26 r.

MLES i,ł RZYK. W torek  J6. Bdmundf>, t .

Środa 17 Salom ei p.
Wschód słońca 7 24 zachód 16 5 

Wschód księżyca 15 13 zachód 2 30 

— **  u Y Ż U P Y  NOCNE A PTE K . OJ dnia 
13 do 19 listopada r. b. t -  apteka pod Koroną,

' ul. W yb ick iego 39, tel. 137 i apteka pod G w ia­
zdą, ul. Chełmińska 26, tel 299.

*
— **. STAN PO G O D Y według danych P.

I. M. Temperatura najwyższa wynosiła 6.8 
stopni.

Prawdopodobny przebieg pogody w  dniu 
dzisiejszym : w zrost zachmurzenia na zacho­
dzie i północy kraju, a następnie na wscho­
dzie, 1iczne drobne opady. Potem  częściowe 
jzjaśnienie się nieba. Na pułudniu kraju za­

chmurzenie umiarkowane. Ciepłe w ia try  u- 
miarkowane z  kierunków połudnowo - za­
chodnich i wschodnich

— !** S T \ N  W O D Y  W ; W IŚ LE  PO D  GRU- 
u IĄ P Z E M  w  dniu 15 listopada wynosił 1,62 
mtr. ■*

*
— !* *  K ALE N D A RZYK  TE A T R A LN Y . 

W torek (16. 11.) —  „Pod róż po W arsza­
wie*' (operetka).

Środa (17.11.) —  teatr nieczynny. 
Czwartek (18. X I.) P ierw sze specjalne 

przedstawienie dla rzesz pracujących po ce­
nach najmżsżych „Ułani księcia Józeta". 

Piątek (19. X I.) teatr nieczynny.
3!'i

CO G RAJĄ W  KINACH.

— # » K INO  „O R ZE L“  w yśw ietla  n.onumen- 
tal.iy dramat egzotyczno-erotyczny w  10 ak­
tach pt. „L e w  (Vlogołów“  z  Iwanem Mozżu- 
chinem i Natalją Lisenko, oraz wpółczesny 
dramat erotyczny, pt. „Za zn iewagę kobiety” 
z Mady Christians. O lgą Bielajerą i Alfredem

■ Abel.
— **  K INO  „A PO LLO ’* demonstruje potęż- 

1 ny dramat d zie jow y z czasów  epoki Napo- 
’ ieona pt. •y.Mały kapral1*.

#
— * *  Z T E A T R U  MIEJSKIEGO. „Podróż

■ po W arszaw ie", św ietny w odew il w  5 aKtach 
Szobera, ukaże się dziś po raz drugi. W  ak-

■ cie czwartym  kabaret, m. in. w ystęp  znanego 
baletu B oray  z olbrzymim  wężem  dusicielem 
(64 kilo), efektowne huśtawki oraz deszcz 
żyw ych  kw iatów  na publiczność. Artyści, 
przyjm ujący udział w  „P od róży  po W arsza­
w ie "  —  pozbyw szy  się tremy, nieodstępnej 
towarzyszk i prem jery, i w ypoczaw szy, gdyż 
przez kilka dni przed premierą „P od róży  'po 
W arszaw ie”  m ieli po dwa przedstawienia 
dziennie —  tw orzą onecnie prawdziw ie zgra­
ny ensemble, zadawałniający nawet na jw y­
bredniejsze wymagania. , P rz y  pulpicie kapel- 
mistrzowskim Antoni M iller. Początek punk-

. tualnie o godz. 8-ej wieczorem .
„Ananas” . Pod  reżyserskim  kierunkiem K. 

Opalińskiego przystąpiono do prób tej peł­

W  KRAJU  NIEOGRANT C Z O N Y C H  M O Ż L IW O Ś C I .
P e w ie n  architekt a m e ry k a ń s k i ,  p rz y sz e d ł  do przekonan ia ,  że  zam ia st  nadbudowywać 

nowe piętra do już istniejących, znacznie taniej i wygodniej będzie piętra ..podbudowy­
w ać". Na powyższej rycinie w idzim y zasto-sowanie pow yższej serji.

nej humoru farsy, dostępnej tylko dla do­
rosłych.

— ** P IE R W SZE  SPECJALNE PRZED ­
S TA W IE N IE  D LA  RZESZ PR ACU JĄCYC H  
po cenach najniższych: 50 80 gr. i 1,20 zł. 
łącznie z  szatnią. W ieczór ten miał się od­
być już w ubiegłą sobotę. lecz z powodu w y ­
stępu operetki warszawskiej, dyrekcja była 
zmuszoną przedstawienie odłożyć na nadcho­
dzący czwartek, t. j. dnia 18-go bm. W ięk ­
szą część biletów  zakupują pracownicy fa­
bryki „P epege", w . czem zarząd tejże fabryki 
przychodzi dyrektorow i teatru p. Czarnec­
kiemu z  wydatną pomocą. Pozostałe b ilety 
nabywać można w  dziennej kasie teatru 
„W ielkopolanka", * lecz prawdopodobnie tako­
w ych  zabraknie, gdyż i pracownicy innych fa­
bryk nie pozostaną w  ty le i gremialnie za­
opatrzą się w  bilety. Artyści odegrają pełną 
polskiego humoru krotoohwilę ze śpiewam1 i 
tańcami „Ulani księcia Józefa", Początek 
punktualnie o godzinie 8-mej w ieczorem.

— * *  U R O C ZYSTA  A K A D c M jA  KU U C Z ­
CZENIU P O W S T A N IA  L ISTO PAD O W E G O  
Jak w  latach ubiegłych tak i w  tym roku 
Io w .  Czyteln i dla Kobiet urządza dnia 25 go 
bm. o godz. 7,30 w iecz. w  auli gimnazjum ma­
tem atyczno-przyrodniczego uroczys.ą aka­
demie ku uczczeniu powstania listopadowego. 
B liższe szczegó ły  te? manifestacji .patriotycz­
nej podam y w  najbliższych numerach, jednak­
że już dziś zv  racarny się dc wszystkich sto­
warzyszeń i organizacji z  uprzejmą prośbą, 
ażeby w  dniu tym  żadnych imprez nie urzą­
dzały, lecz przez w ziecie udziału w  akademii 
zechcieli się przyczyn ić do uświetnienia ob­
chodu tej tak drogiej sercu każdego Polaka 
rocznicy narodowej.

— * *  D ALSZE  W Y K Ł A D Y  ■■ U N IW E R S Y ­
TE TU  LUD O W EG O  w  GRUDZIĄDZU. Dziś 
w e  wtorek, dnia 16-go bm. ks. kapelan Łęga : 
„P ie rw sze  ślady życia ludzkiego w  epokach 
przedhistorycznych na ziemiach Polsk i” .

W  piątek, dnia 19-go bm. Dr, Borth: „H i­
storia miast w  Polsce i polityka handlowa 
Polski". i\ - .. • Ji ■ <

W yk łady , odbyw a ją . się w  auli gimnazjum 
żeńskiego nrzy ul. Trynkow ej o godz. 6 i pół 
wieczorem . W stęp 20 gr, dla m łodzieży szkol­
nej bezpłatny. Dochód przeznacza się na po­
większenie biblioteki T . G. L.

— * *  TEG O RO C ZNY SEJMIK ZW IĄZK U  
SPÓ ŁD ZIE LN I ZA R O BK O W YC H  I G O SPO ­
D ARC ZYCH  w  Poznaniu odbędzie śię dnia 9. 
i 10 grudnia bi, w  Poznaniu w  auli Uniwer­
syteckiej przy u). W jazdowej.

Na porządku obrad znajduje się kwestie 
nader "aktualne, dotyczące spółdzielczości w1 
związku z obecnem naszerr, położeniem go- 
spodarczem. ■

— ** Z S A L I W Y K ŁA D O W E J  U N IW E R ­
S Y TE TU  LUD O W EG O  W  GRUDZIĄDZU.

O tw arty  w  dniu 5-go bm. Uniwersytet 
Ludow y w  Grudziądzu wniósł pewien pier­
wiastek ożyw ia jący um ysły nąszei ludności 
i obudził żyw e  zainteresowanie różnemi pro­
blemami życia  społecznego.

W  ubiegły piątek w ygłosił P. .ędzla Dr. 
W ładysław  borth wykład na temat: „H istorja 
chłopa w Polscp I zaSiidnleiii£ reform y rol- 
n e f . Obszerna aulą girrmazjuir żeńskiego 
wypełniona była po brzegi słuchaczami.

Z uwagi na re okoliczność, źe  przeszło 
dwie trzecie ludności w PoiSce stanowią rol­
nicy i że zdrow y Ustrój’ agrarny" w; państwie 
musi w yw rzeć  decydujący w p fy tv  na rozw ój 
wszystkich gałęzi życia gospodarczego, a za­
razem na konsolidację sił w  narodzie, —  w y ­
kład Dr. Bortha był niezmiernie interesującym 
i na czasie.

Ci, k tórzy byli na piątkoywm wykładzie, 
ze  względu na bardzo popularny i jasny spo­
sób wykładu, mieli możność zapoznania si? z 
całokształtem tego w ielk iego problematu, 
k tóry z  chwilą wskrzeszenia Państwa P o l­
skiego wysunął się na czoło wszystkich za­
gadnień.

- * *  LO TEK JA G W IA Z D K O W A  T . C. L.
Dowiadujemy się, że Tow arzystw o Czytelni 
Ludowych w  Grudziądzu uzyskało ^zezwole­
nie Pom orskiej Izby Skarbowej na urządze­

nie loterii gw iazdkowej w  Gzudz.ąazu i "oko­
licy.

Im prez„ ta, popierana przez Zw iązek Tow . 
Kupieckich na Pomorzu Oddział w  Grudziądzu 
spo+ka się zapewne z  życzliw em  przyjęciem  
ze strony publiczności, umożliwiając wybrań­
com losu zaopatrzenie się w  różne cenne po­

darki gw iazdkow e kosztem kilkudziesięciu 
groszy, a zarazem poparcie celów  T. C. L 
B liższe szczegóły podamy do wiadomości 
Czyteln ików  w  swoim czasie, a na razie 
zw racam y się tylko z  gorącym  apelem do P a ­
nów Kupców miasta Grudziądza, b y  ze swei 
strony odnieśli się życz liw ie  do powyższej 
akcji i b y  każdy z nich ofiarował choćby naj­
skromniejszy przedmiot jako fant

Zbiórka fantów odbywać się będzie w  cza­
sie od 15-go do 25-go listopada przez upro­
szone przez Kom itet T . C. L. panie, zaopa­
trzone w  listy  składkowe T , C. L. i w  od­
powiednie legitymacje, wydane przez Zw ią­
zek Tow . Kupieckich, Oddz w Grudziądzu.

— * *  ZEBRANIE  K O M I lE iU  O PIEK I NAD 
ŻOŁNIERZEM . W  czwartek, dnia 18-go bm.,
0 godzinie 16,30 odbędzie się w  sali dyrektora 
Państw. Semin. Naucz, przy ulicy L ipow ej ze­
branie Komitetu Opieki nad Żołnierzem. U - 
prasza się wszystk ie organizacje, tow arzy­
stwa i związki, wchodzące w  skład K. O u. 
Ż. o punktualne przysłanie swych d e lega tów .. 
Ze względu na ważne sprawy, jak obchód 
pows.tania listopadowego, uroczystość gw iazd­
kowa i noworoczna, uprasza się gorąco o ko­
nieczne przybycie.

— * *  W IECZO REK T O W A R Z Y S K I K LU ­
BU W IO ŚLA RSK IE G O  „W IS Ł a ” . W ieczo ­
rek towarzyski z  tańcami, urządzono w  ubie­
głą sobotę przez Grudziądzkie Tow arzystw o 
W ioślarzy „W is ła ” , za liczyć można do rzędu 
zupełnie udanych, tak ze względu na m i ł y  
nastrój, jaki panował przez cały przebieg za­
bawy, jak ! wynik kasowy W ieczorek  za­
szczycił swą obecnością p. generał Kasprzyc­
ki. co posłużyło zebranym jako dowód życz li­
wości w ładz wojskowych dla tego ruchliwe­
go tow arzystw a sportowego.1 Mimo, że dnia 
tego odbyw ały  się inne zabawy, zw łaszcza 
Tow arzystw a Opieki nad Dziećmi, frekwen­
cja, gości była zadawalająca.

Jak się dowiadujemy, zamierza T ow a rzy ­
stwo W ioślarskie „W ista*’, zachęcone sukce­
sem swego pierwszego występu w  p ie r w ­
szych dniach karnawału urządzić w p a i j t e S  bal. 
Wiadomość tę przyjmą niezawodnie u cz e stn icy  
ostatniego wieczorku z zadowoleniem. Ci ząf ; j  
za zaproszonych gości, którzy nie mogli  hrhj: 
udziału w  ostatnim wieczurku, s k o r z y s t a ją  z 
nadarzającej się sposobności, aby za d o ku m en­
tować7 swą sympatię dla naszych w io ś la r z y .

— ** ZEBRANIE M IESIĘCZNE T O W A ­
R Z Y S T W A  K U PC Ó W  SAM O D ZIELNYCH  W
GRUDZiADZU odbvło się dnia 10-gę listopa­
da br. w  hotelu Kellasa. Przew odniczył ob­
radom wiceprezes Tow arzystw a p. Heinke, 
k tóry  powitał nowych członków pp. Darńica
1 Sujkowskiego oraz zakomunikował, że wnio­
ski Tow arzystw a o obniżenie ceny świadectw 
przem ysłowych na rok 1927 o 10 procent zo­
stały przychylnie załatwione przez Rade 
Mmjską. Również starania Tow arzystw a o 
obniżenie podatku hotelowego doczekały się 
pomyślnego załatwienia. Następnie sędzia

j Dr. W ładysław  Borth w ygłosił referat p. t.: 
„M iejska ordynacja samorządowa**. Zapo-

W A N D A  LUBICZ.

Sygnały w nieznane.
Romans krótkofalowy,

. W itold  K orew icz był zapalonym radio­
amatorem. „Radiota”  —  m ówili o nim z po- 

' gardliwym  grymasem zw ierzchnicy i koledzy 
• biurowi. 1 Nie znaczyło to bynajmniej, aby sie 

K orew icz ze swej pracy zarobkowej w yw ią- 
' zyw a ł źle czy  niedbale; przeciwnie, spełniał 

wszystk ie swe obowiązki jaknajskrupulathiej 
i odznaczał się w zorow ą punktualnością. —- 

, A lę  w yczuw ało  się, że  choć spełnia swe obo- 
’ w iązki z  dokładnością uczciwego człowieka, 

niechcącego brać pieniędzy darmo, myśl jego 
i serce są daleko. I tej w łaśnie obcości nie 
mogło mu darować otoczenie. M ilczący, sku­
piony, poprawny i uprzejmy bez uniżoności, 
działał wszystkim  na- nerw y chociażby tern, 
że  nigdy nie znosił i nie słuchał plotek, nie 

. zaczepiał koleżanek, nie utyskiwał na małe 
gaże i ciężkie czasy, a na propozycje kole­
żeńskiej „b ibki”  odpowiadał pogodnie; „D zię­
kuje, wolę moje radjo“ .

Nic tak nie obraża malkontenta, jakim jest 
każdy niemal człow iek współczesny, jak czy ­
jaś spokojna samowystarczalność. W ydaje się 
takiemu, że tamten jest szczęśliwy i zadowo­
lony specjalnie żeby zrobić na złość innym, 
i zaczyna go nienawidzieć całą mocą swej 
neurastenicznej duszy.

To też Korew icz był w  biurze nietylko 
bardzo osamotniony, ale otoczony atmosferą 
mglistej niechęci bez określonego powodu. 
Było mu to zresztą obojętne I on był nie­
gdyś Parysem. Ż yw ił w ielkie ambicje, snuł 
wspaniałe olany. Wojna przerwała złudy.
ttf- * żrau,dn;a walka o byt, o chleb dla 

siebie I schorowanej matki podcięła mu

skrzydła w  najwcześniejszej młodości i zmu­
siła do obniżenia lotu. W ewnętrzne bunty 
przeciwko niesprawiedliwości losu z czasem 
stawałby się coraz rzadsze i słabsze. Aby 
skarżyć przed innymi był za dumny, na w ypo­
wiedzenie życiu otwartej w a lk i,.—  zbyt slaby. 
W reszcie przyszła rezygnacja. I choć stare 
matczysko już było w  grobie, a Korew icz 
jeszcze m łody i zdrowy, m ógłby się pokusić 
o jakąś większą życ iow a  szansę, jednak ży ło- 
w  nim już niezbite przeświadczenie, że  nie 
jest zdatny do niczego w ięcej, jak do zajmo­
wania skromnej posady biurowej, ze słabą 
nadzieją awansu. L ’improductioite slave. To 
znane.

I w tedy  właśnie niby czarnoksięski d;ar 
w różki w  życiu kopciuszka, tak w  życiu Ko­
rę wicza znalazło się radje.

Jak za dotknięciem magicznej różdżki, za­
mieniło ono szare ściany pustego kawaler­
skiego pokoju w tęczow y pałac, tem cudniej­
szy, że coraz to inny. Radio nie było dla 
Korew icza, jak dla większość? śmiertelników, 
łatwym  i tanim sposobem wysłuchania kon­
certu, nie ruszając się z wygodnego fotela 
przy biurku i nię 'zdejmują# jedwabnej py- 
iamy. O nie! Dla niego radio był to czaro­
dziejski łącznik . z  wszchświatem, słowo za­
klęcia otwierające sezamy. Znosił z rezygna­
cja długi, nudny dzień, pełen szarych, dro­
bnych przykrości, jako zło konieczne. W ie ­
czorem w yczekiw ał niecierpliwie, aż w ar­
szawska stacja nadawcza przestanie zagłu­
szać głosy z  zagranicy.

Słuchać przez radio artystów, których 
mógł Za parę złotych obejrzeć na własne 
oczy w  tym lub inryun teatrze, nawet codzie# 
spotkać, u Lourse’a lub na ulicy, w ydaw ało 
się Korew iczow i profanacją genialnego w y ­
nalazku. Dopiero gdy W arszaw a zamilkła,

!, zapalony radjo-amator zasiada1 przy swym 
aparacie —  nic nie było  w  stanie zatruć mu 
tych godzin szczęśliwych, które spędzał ze 
słuchawkami na uszach.

Czasami zdąży! jeszcze Wysłuchać osta­
tniego aktu opery w  Mediolanie. P rzeżyw a ­
jąc z najwyższem  napięciem nerw ów  mękę 
tragicznej kochanki M aria,.Cavaradossi, w i­
dział jednocześnie oczym a duszy wspaniałą 
w idownię teatru La Senia parter pełen czar­
nych fraków lornetujących, klasycznie piękne 
kooiety. zasiadające w  lożach z ■ majestatem 
antycznych bogiń i renesansowych dogaress. 
Gdy po finale orkiestry, radjo mu przynosiło 
suchy chrzest oklasków, w yobrażał sobie te 
wszystk ie białe ręce o smukłych, długich, ra­
sowych palcach, bijące brawo, jedne łaska­
wie, od niechcenia, inne frenetycznie, na­
miętnie, z całą szczerością południowego 
zachwytu. G dy słuchał jazz-bandu z  londyń­
skich dancingów, w idział wysokie, burszty- 
nowo-w łose Iadie’s, tańczące z  doskonale 
sztywnem i sportsmenami, oddychał specy­
ficzną atmosferą wielkich restauracyj, mie­
szaniną perfum, jotu, dymu papierosów i za­
pachu potraw. B aw iły  go zastygłe tw arze 
wygolonych kelnerów. Czasami byw a ł obe­
cny na spektaklach, w  M oskwie i Petersbur­
gu, współczuł gorąco znakomitym artystom, 
zmuszonym występować wobec brudnych ko­
m isarzy i ich rozwydrzonych utrzymanek. 
Czasem nudząc się dobrowolnie na wykładzie 
jakiegoś niemieckiego uczonego, urozmaicał 
go sebie wyobrażeniem  uważnych, skupio­
nych towarzyszek wspóc^esnych Gretohen.

N iekiedy snuły mu się w  myśli roman­
tyczne przygody. Po  wysłuchaniu programu 
któregoś, z paryskich kabaretów, zaczepiał 
na schodach jakąś ultrapikantna p aryżankę 
c zadartym nosku i rubinowych 'Ustach Auto

w iozło ich na dancing, lub nie... przekręcał 
kondensator i znajdowali się oboje na kon­
cercie mandolinowym w  Hiszpanii. Tam  za­
wrotnie pachniały magnolie w  ich cieniu, 
przechadzali się dumnie posępni toreaaorzy, 
a andaluzyjskie dziew czyny tańczyły , po­
trząsając kasraujetami, jakiś zaw rotny taniec, 
wułając przytem : „oló*1. O czy przygodnej to­
w arzyszki b y ły  Ayielkie, czaine i błyszczące, 
usta coraz bardziej Karminowe...

I K orew icz zasypiał, zm ożony blogfim 
snem, nie zdążyw szy  się rozebrać ani w y łą ­
czyć radia. Gdy naraiutrz zjaw iał się do biu­
ra v ' pomiętem ubraniu, przekrzyw ionym  kra­
wacie, z reszta nocnych marzeń w roztar­
gnionych oczach, —  khyali głowam i przeło­
żeni i uśmiechali się ironicznie koledzy? 
„Radjocieje** —  mówili, mrugając na siebie 
porozumiewawczo.

Instalacja czterolam powego aparatu od­
biorczego pochłonęła lw ią  część skromnych 
urzędniczych oszczędności. Ustawienie na da­
chu anteny zostało dokonane kosztem szere­
gu zabiegów  dyplomatycznych, których nie 
powstydziliby się Bismarck z Talleyrandem  
do spółki, celem ugłaskania pana administra­
tora, pana domowego dozorcy  I pań kucharek 
z całej kamienicy, tw ierdzących jednogłośnie, 
że podobna herezja musi sprowadzić na dom 
pioruny i inne nieszczęścia.

Jednak K orew icz nie zaznał spokoiu, do- 
pók’ nie zdobył się na aparat nadawczy. Na 
nim pokładał największe nadzieje, Przestanie 
nareszcie być biernym słuchaczem, snującym 
dalszy ciąg . p rzytóa  w  sennem marzeniu, 
otworzy się przed nim możność porozumie­
wania Sie z ludźmi z  dalekich, obcych kra- 
iów . z  ludźmi których nigdy nie w idział i nie 
zobaczy, a z którymi tacza go wspólne umi­
łowanie Tajemnicy Radia —  (Dok. nasi)
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rnaw szy  słuchaczy z  ustrojem samorządowym 
w  trzech dzielnicach poiskich om ów ił następ­
nie projkt nowej ordynacji w yborczej oraz 
zapoznał z ustrojem sam orządowym  W in­
nych państwach europejskich. Nad refera­
tem w  dyskiisji zacierali glos pp. Klimek i. 
Heinke, k tóry  podziękował prelegentow i za 
interesujące w yw ody . W  wolnych głosach 
p. Kowalski poruszył sprawę przesyłki w ęgla  
dla Pom orza przez korytarz niemiecki, co 
przyczynia się do wzrostu cen węgla. Pan 
Klimek zaproponował poczynienie starań , o 

przedłużenie godzin otwarcia sklepów w  o- 
kresie przedświątecznym  oraz om ów ii sprawę 
aw izowania przesyłek tow arow ych  oraz no­
w ych  form ularzy listów  przew ozow ych . P  
Jurkowski zw rócił uwagę, że  ekspedycją Ko­
le jow a p rzy  zaliczkach pobiera nadal opłatę w  
złotych polskich licząc gnlaena gd.m?k-ego po 
1.78 zł. aczkolw iek kurs g ie łdow y  nie prze- 
kraęza 1.72 zł. W szystk ie wnioski, przędło. 
*one na zebraniu polecono Zarządow i do z a ­
łatwienia, poczem c godzinie 10-ej p. Heinke 
zamknął obrady hasłem , „C ześć Kupiectwu!”

_ * #  M IESIĘCZNE ZEBRANIE  K O ŁA  
Stow . Chrz. Nauczycieli Szk. Powsz. odbę­
dzie  się w  środię, dnia 17-go bm. o godz. 7 
w iecz. w  lokalu p- M atuszewskiego (dawniej 
Marks). Na porządku dziennym: 1) odczy­
tanie Wiotouiulu z ostatniego posiedzenia. 2] 
Zycie i twórcżpsć Chopina (ref. kol. Osiński). 
3) Sp iaw a zaibcwy. 4) W nioski i wolne głosy.

— **  W A L N E  ZEBRANIE  KLU BU  SZOFE­
R Ó W  N A PO M O RZU  odibyło się onegdaj w  
lokalu p. Domilnikowskiego w  Grudziądzu. 
P o  sprawozdaniu z  całorocznej działalności 
udzieli no ustępującemu zarządow i absolutor­
ium i przystąpiono poa przewodnictwem  
o. Krzym ińskiego do wyboru nowego Zarzą­
du, w  którego s.thd w eszli pp. W ładysław  
Gardzielewskj (prezes), W alenty Kowalski 
(zastępca), Józef Cheł^OwSki (sekretarz), Jó­
ze f Leśniak (zastępca), 'manciszek Bossard 
(skarbnik!, F iałkowski i Jabłoński (rew izoro- 
w ie ksiąg), W odecki i bau;: an (taw nicy) i 
w reszcie K rz^ J ^ p k i i Otlewsk" (m ężow ie za­
ufania). N ow y Zarząd przejął urzędowanie 
w  amiu lC-go bm. Interesantom, jak 1 człon­
ków  Klubu i  rzyjmuje prez£S_J'- Gardziele wski 
(Książęca 3).

— **  Z  R AU TU  N A  PO M . T O W . O PIEK I 
NAD  DZIEĆMI. Zestawienie docnodów i w y  
datków z  rautu urządzonego w  dniu 6 listo­
pada w  salach Królewskiego Dworu na cele 
T o w  Opieki nad dziećmi, Oddział Grudziądz­
ki.

Ze wstępu 1 za, sprzedaz kw iatów  546,90
Zamiast uozialu w  raucie z łoży li:

Dr. M a jo w ie ’ 10.00
Pro f. P iw ow arczyk ow ie  4.00

Inź. tsoberscy 4.00
5 proc. z  bufetu od gospodarza 50.00

Razem  614.90 
W ydatki jak : muzyka —  św ia ty  —  

zaproszenia j drobne w ydatk i: 314.75

C zysty  zysk : 300.25

Poczuwam sic do m iłego obowiązku po­
dziękować wszystkim , k tó izy  obecriuścią 
swoją zadokumentowali sympatię i uznanie 
dla pracy naszej, a równocześnie przyczyn i­
li się do uzyskania funduszy na knjonje lecz­
nicze dla chorych dzieci szkolnych miasta 
Grudziądza.

Przedew szystk iem  dziękuję wszystkim  
Członkom Komitetu Honorowego —  oraz p, 
Stanisławie Łotyszow ej za trudy zorganizo­
wania te j im prezy, p. dokturowej Beriifcckiej 
i p. kap. Brzósce za pomoc, p. Dr. Marzinko- 
w e j za deklamacje —  pani Pouieckiej, Kuś- 
nicklej, Malinowskiej i p. prof. B igo za śpie­
w y  —  oraz P* Szaw łow skiei za akompania­
ment —  Ogrodnictwu Miejskiem za bezinte­
resowne dekoracje kw iatowe. Równocześnie 
podaje do wiadomości tych osób, które za­
miast udziału w  raucie chcą- z ło żyć  datki na 
nasze cele, że  przyjmuje je skarbniczka nasza 
p. Łotyszow a —  ul. Sobieskiego 11, T piętro.

Za Zarząd: Heleną Kunertowa.

_ * *  CIĄGNIENIE LOTER.il. W obec te­
go, że  dnia U -go  bm. jako w  dniu święta 
narodowego ciągnienie 2-ej klasy loterji pań­
stw ow ej odbyć się nie mogło, dnia 12-go hm. 
dokonano ciągnienia zarówno za pierwszy, 
jak i drugi dzień.

G łówne w ygrane pau i*.
1-gzy dzjeń:

20.000 zł. Nr- 28480.
10 000 zł. Nr. 43513.
5.000 zł Nr. 35280
1.000 zł. Nr. 20844.

500 zł. N -vy: 4249, 18624. 73619.

2-gi dzień:
40.000 zł. Nr. 53305.
2.000 zł. Nr. 18548, 60483. •
J.000 zł. Nr 56113.

- * *  SP IS  PO B O R O W YC H . W szyscy  
mężczyźni, obyw atele Państwa Polskiego, 
ktlfrzy w  bieżącym  roku kończą 20 lat życia, 
t. j. urodzili się w  1906 roku i zamieszkują 
stale Ba terenie miasta Grudziądza, winni 
zgłaszać sie do spisu poborowych, który od-

b<dzie się w  Magistracie, Ratusz I, pokój 28
od godz. 9 do 14 w  następującym porządku: 

w  środę, 17 listopaaa, głoska A  -O,

w  czwartek, 18 listopada, głoska H— K, 

w  piątek, 19 listopada, głoska L— R,

w  sobotę, 20 listopada, głoska S— Z.

Pow yższem u obow iązkow i podlegają rów ­
nież m ężczyźn i w  wieku od 21 do 23 lat, któ­
r zy  dotychczas do spisu poborowych się nie 
zgłosili względnie nie stawali przed komisją 
poborową.

Osoby przebywające w  Grudziądzu, które 
nie mają stałego miejsca zaniieszKańia, po­
w inny się również zgłosić do spisu w  tut. 
Magistracie.

N ieobecnych w  mieście Grudziądzu, t. j. 
kto przebywa chw ilowo poza terenem miasta 
Grudziądza, lub znajduje się w  szpitalu albo 
w więzieniu, zgłaszać zobowiązani sa ich ro­
dzice albo osoby miejsc? rodzicó .v prawnie 
zastępujące.

Osoby, które powyższem u wezwaniu za­
dość nie uczynią, ulegną karze grzyw n y  d.o 
500 zł lub aresztu db Sześć tygodni albo opu 
tym  karom łącznie.

— :p  DZIECKO POD SAMOCHODEM. Sa­
mochód P . M. 12683 najechał onegdaj na uli­
c y  Solnej czteroletnie dziecko nazwiskiem 
Sondach, zam. przy  ulicy Zamkowej 36. D zie­
cko zostało odniesione przez szofera tegoż 

. samochodu do szpitala miejskiego. Po  zba­
daniu przez dyżurnego lekarza, stanu zdrowia 
okazało się. iż powążniezszycn obrażeń nie od1 
niosło maleństwo, odniesiono je w ięc  do do­
mu i oddano opiece rodziców.

— ** ZABŁĄKANA DZIEWCZYNKA, Oneg­
daj o godz. I2-ej ijosterunkowy roi. państw, 
przyprow adził do komisariatu trzechletnią 
dziewczynkę. Jak się okazało była to córecz­
ka p. Józefy  Kamińskiej w d ow y  zamieszkałej 
w  Łasinie pow. grudziądzkim.

—M  AM ATORZY FOTOGRAF JI. Niezna­
ni ilorazie ap.awcy rozbili gablotkę z fotogra­
fiami firmy Poznański, umieszczona przed 
budynkiem Teatru Miejskiego, przyczem skra­
dli wszystkie fotograf je.

B y ły  to podobizny naszych artystów  te­
atralnych. -

- * *  AMATOR KACZEK. Jakubiak Kata'- 
rzyna, zamieszk. w  Dębinie pow. Grudziądz­
kim dot isła o kradzieży dwuch kaczek.

Am atorów  kaczek aresztowano, są niemi 
wł. Rojewskj i Fr. K łosowski zamieszkali przy 
ul. Nadgórnej,

— '”  CO I GDZIE ZŁODZIEJE W C ZO RA J 
SK R A D U , 2y bornka Marja zamieszkała 
Przy ulicy Fortęcznej 23 zameldowała poi. 
państw , iż nieznany osobnik skradł Jej toreb­
kę i 20 z ł przy kupowaniu lekarstw w  aptece 
POd „Łabędziem ".

Wiklińska Antonina zam. przy ul. Grnblo- 
w e j 5 zgłosiła kradzież portmonetki z 20 zł 
na targu.

Orłowski Grzegorz z Golubia zgłosił kra­
dzież portfelu i 100 zł w kabarecie .Masootteb

Pieniążek Leonard, zamieszkały i r z y  pi. 
Nadgórnej 4, doniósł o kradzieży gołębi. 
Sprawca kradzieży został wykrytą', jest nim 
Rejewski Bronisław, zam. p rzy  ul. Nadgór­
nej 57.

— **  ZE SREBRNEGO EKRANU.

KINO „APOLLO,,: „Mały kapral”
Tw órca  „F iołków  cesarskich”  i tym razem 

nie zaw iódł naszych oczekiwań. Reżyser 
francuski Roussell s tw orzy  potężna w izje 
fragmentów z czasów epoki Napoleona. R oz­
mach i koloryt tał ich scen, jak wejście Fran­
cuzów dc Mediolanu, poryw ają widza-

Technika zdjęć w yjątkow a, dekoracje i 
kostiumy zgodne z charakterem epoki, s ta  
na wysokim  poziomie.

Ilustracja muzyczna bez zarzutu.

PoKpiiwszeolintajcie
„GŁOS FOR ORSKI"

I Ruch towarzystw |

(r t) M iesięczne zebranie N O. K. odbędzie 
sie w y ją tkow o w e  czwartek, dnia 18-go bm., 
ażeby członkiniom dać możność uczęszczania 
na wykład-" Uniwersytetu Ludowego. Porzą ­
dek obrad poda Zarząd w  następnym numerze.

(r t ) Baczność K oleazy  Podoficerow ie K o­
ła Grudziądz! Tegoroczne walne zebranie 
odbędzie się w  czwartek, dnia 18 listopada 
br., punktualnie o godzinie 7-mej w ieczorem  
w  loRaiu „Bazaru”  ul. Moniuszki nr. 8. O le c -  
ność wszystkich członków jest konieczna. W  
razie nie stawienia się statutem przew idzia­
nej ilości członków, odbędzie się pół godziny 
później drugie walne zebianie, które będzie 
ważne bez względu na ilość obecnych. Gości 
wprowadzać ule wolno.

(r t ) M i) * niespodzianką dją każdego, bę­
dzie zabawa Pom . Związku Pracow ników  
Um ysłowych, która odbędzie się w  sobotę, 
dnia 20 listopada br. w  pięknej a ogrzanej sa­
li p rzy  ul. Lipowej.

C zysty  dochód przeznacza się na tamą 
kuchnię dla licznych bez pracy będących ko­
leżanek i kolegów.

P iękny a szlachetny cel niechaj nas w zru ­
szy i zachęci podążyć do T ivo li a doprawdy 
nie pożałujemy Pom ożem y tym  co łakną i 
się biedolą a podatkowo zabaw im y się wśród 
m iłego Tow arzystw a, dla tego postanówmy 
sonie, że  nie omieszkamy iść ia  tę zabaw 
do T ivoIŁ  w  sobotę, 20 listopada br. na którą 
Komitet gorąco zaprasza.

(r t ) Zarząd Koła O ficerów  R ezerw y  po­
daje PP. członkom do wiadomości, iż dnia 18 
listopada br, odbędzie się zebranie m iesięczne 
w  lokalu klubowym Początek obrad o godz. 
20-ej. Pon iew aż na zebraniu tern przedsta­
w ione zostaną do uchwał ważne 1 aktualne 
wnioski, uprasza się wszystkich pp. człon­
ków  o punktuaine przybycie.

(r t) Zebran.e miesięczne Naród. Org. K o­
biet odbędzie się w  czwartek, dnia 18-go bm.
O godzinie 7,30 w  auli gimnazjum klasyczne­
go  przy ulicy Sienkiewicza, z następującym 
porząkiem dziennym: 1 Odczyt p. dr. M ajow ej 
pt.: „Jak myśli i czuję kobieta” . 2. W ypadki 
ostatnich dni. 3. Sprawozdanie Zarządu 4. 
W ybór delegatek ha Zjazd do W r z a w y  
5 W olne głosy.

Zarząd prosi o liczny udział członkiń, sym- 
patyczek i sympatyków. (8958)

| 2 Pomorza f§ i
— * Ra d z y ń . (Walne z«Van lc T  C, L.).

Dnia 9 listopada odbyło się w  Radzynie w al­
ne zebranie T. C. L. Okręgu Radzyńskiego. 
Sprawozdanie ogólne za czas od 1 lipca 1925 
do 1 lipca 1926 roku wymienia jako należące 
do Okręgu, paraf je: Radzyń. Ryw ałd. Linowo, 
Gruita, Okoniu W wymienionych m iejscowo­
ściach są bibjoteki, także v  Dembieńcu i Bo- 
guszewie. Rauzyn ma własny podkomitet z 
usamodzielnioną biblioteką. Prezes osobiście 
zlustrował bibljoteki w  Linow ie i Dembieńcu. 
Ostatnie walne zebranie oraz zebranie komi­
tetu odbyło się rok temu, 9 listopada 1925 r. 
W ykładów  publicznych z obrazami św etln e- 
mi b yło  14, bez obrazów też kilka. Składnica 
okręgow a jest w  Radzynie a plebanii, nowa 
czytelnia publiczna z wyłoźonem l czasopi­
smami w  Raazynie przy ulicy K ościelnej, co­
roczni* dokonuje się wymiany bibliotek w ie j­
skich. Zbiera się wycinki z w'azet, jako ma­
teria ły  do archiwum publicystycznego. C zy ­
telnictwa wzm aga się. Jako doświadczenie 
ostatniego roku, stwierdza się. że  jeden apa ­
rat projekcyjny do wyki z przezr. na semestr 
z im ow y dogodnie obsłuży nie więcej jak
5—-7 m łejs owości bibliotecznych. —  Jako 
potrzebne -dopełnienie pracy w  Okręgu od­

7

było  sie zebranie b ib liotekarzy celem  in­
strukcji o ia z  regularnego SKładkowania na 
oświatę. Sprawozdanie biblioteczne podaje 
w  /-mi„ bibliotekach 1092 tomów, i97 człon­
ków  i 5160 w ypożyczeń , co oznacza stan za- 
aawalniający i pestęp. Ruchliwością bibljoTek 
i intensywnością czytania ryw a lizow a ły  ze 
soba Ryw ałd , Okoniu, Gruia i Radzyń, Spra­
wozdania kascw^ Otcręgu (podkomitet miasta 
Radzyna ma osobną kaso) yym ienia w  przy­
chodzie i rozchodzie sumę 371,91 zł, z  któ­
rych 169,51 z ł przechodzi jako pozostałość 
r.a rok następny. Dla Okręgu uchwalono spra­
w ie  własną latarnię do przezroczy —  P rze ­
w odn iczył zebraniu ks. proboszcz K aczyń sk i, 
protokół pisał kierownik szkoły p. Klimek; 
z zeszłorocznych w yborów  pozostaje na 
okres jeszcz dwuletni jako prezes Okręgu, ks, 
proboszcz W ojciechowski, sekretarz p. K li­
mek, skarbniczka p. Konopezanka, Na zebra­
niu ze skutkiem poruszona była spraw? o 
wiązaniu i opraw ie Książek.

— • W IĘ C B O R K  (N ow a oenronua). Za sta­
raniem tut. społeczeństwa Utworzono nowa 
ochronkę polską, któr? była tu niezbędnie po­
trzebna. Poświęcanie takowej odbędzie się 
w e  wtorek, 1% b. m. Uroczystość poprzedzi 
w ieczorek, urządzony na sali parafjalr.ej. Ode­
grane zostaną -2 sztuki: „P rzy  bram.e nieba”  
oraz „Zacnym dobrodziejom błogosław ’ Bi g “ .

— *  SĘPÓLNO (Z  Tow . M łodzieży Żeń­
skiej). Jeszcze nie tak dawno temu, jak za­
łożone zostało tu Tow . M łodzieży ŻeńsKiej 
pod nazwą „Ż y w y  Różaniec Panien", a już 
Zdziałało dużo pod względem  społecznym. — 
T ow arzystw o to założone zostało w  kwietniu 
1926 roku z in icjatyw y tut. ks. w ikarego Dą­
browskiego. Na pierwszem  wainem zebra­
niu, które się odbyło w  maju t .  r., wybrano 
zarząd i zelatorki rejonowe. Począw szy od 
listopad^ odbywa się kurs dokształcający dla 
członkiń. —  N ie tak dawno założone kółko 
sportowe- k tón  się zajmuje wychowaniem  fi- 
zyrznem . Stow, liczy  przeszło 206 członkiń 
i rozw ija się pomyślnie.

Czekolada

c z y  n a j d r o ż s z a  c z y  na j t a ńs za  j  

z a w s z e  '

b o r o w a
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— * WDZYDZjts Tucholskie, pow. chojnicki. 
(W ypadek ) W  dniu 9 b. m. zaszedł tu na 
jeziorze wypaoek, który mógł był mieć 
straszne nast jpstwa. ‘Otóż niejaki L„ tut. ro­
botnik, k tóry w ybra ł sie łodzią ne jezioro 
celem łowienia ryo, nagle stracił równowagę 
i w  chwili gdy w yciągał przyw iązany na po­
w rozie  kamień, w padł do wody Nieszczęście 
było jeszcze tem wieksze, że di zy  nurcie stra­
cił przytomność. Na szczęście kilku ludzi, 
k tórzy  się w  pobliskości znajdowali, p rzy­
biegli tonącemu na pomoc. Zdołano go jeszcze 
żyw ego  z w ody  wyciągnąć.

— * CHOJNICE. (Z  Izby Karnej Sądu 
O kręgow ego). Onegdaj stawa! przeć tut. Izbą 
Karną niejaki E. G. za sprzeniewierzenie i za 
sfałszowanie książki przekazów  pocztowych. 
Sprzen iew ierzy! on bowiem  814 zł, która to 
suma powierzona była poczcie W yrafinow a­
ny spryciarz schował pieniądze do kie­
szeni, by móc rozpocząć życ ie  potemu, Na­
stępnie w ym azał w  książce przekazów  pocz­
tow ych napisana pozycję 200 zj? którą to su­
mę takeż sobie przyw łaszczył. Po drugiej 
przeprowadzonej rozpraw ie Sąa uznał oskar­
żonego winnym j zasadził go na łączna kare 
10 m iesięcy więzienia.

— * GDAŃSK. (W ie lk i pożar w  śródmieściu) 
Onegdaj przed południem powstał ogień w  za­
kładzie tapicerskim. m ieszczącym  się w  do­
mu. nr. 36, przy Brotbankengasse. Ogień po- 
ws+ai z tego powodu, że przy piecu kaflanym 
nagromadzone b y ły  różne łatw o zapalne 
Przybory tapicerskie. P łom ien ie wkrótce ob­
ję ły  cały zakład, a nit~ zdążyła nadjechać 
straż pożarna, paliły się' już okna p ierwszego 
pietra. . Szkody są bardzo w ielk ie tembar- 
dziej, će zakład nie b y ł ubezpieczony'. M iesz­
kańcy pierwszego piętra ponieśk także dotkli­
w e straty Straż pożarna zdołała jednak o- 
panować wkrótce położenie i ogień zlokali­
zować. Dom ten, należy do senatu.

(Śm ierć starca wskutek zatru*'* •różem). 
68-ietni Maksymilian Bariasch, zam ieszkały 
przy Reitergasse 6b, zatruł się n* śmierć 
gazem, wskutek niedokładnego zabezp iecze­
nia kurka na noc.

O d p o w ied z ia ln y  red ak to r  Iz y d o r  S r e d z 1̂  
Drukarnia Pomorska T. A . w G ru dziąd z
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O b w i e s z c z e n i e .
Parcele Eujteraztyóskie «  •kaz wane 

będą dzierżawcom na miejsca w

p eflied ziaib k:  wtorek d n .2 2  i 23 M o n a d a  br.
Bliższych informacji udziela się w biu­

rze Wydziału VI. B itusz II, pokćj nr. 4.
Grudziądz, dnia 15 listopada 1926 r.

Magistrat — Wydział VI.
8960 Administracja Nieruchomości.

rrzetarg  przymusowy.
W  i.ro i  ę  d o z a  -7  i i .  o p a d a  o go-

dLinio 10 przedpoi. sprisedBwtny bęażie w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową , otówkę

1 sanoui-ód .tscbcwy.
Miejsce sprteoaży ul. Groblo w a 19 w podw. 

J ó z e fo w ic z ,  komorni* sądowy.

Przetarg przymusowy.
W  r r jJ ę ,  d n i a  17- l i s t o  a d a  ą go 

dżinie 10-tej pśzeapoi; sprzedawane Dędą w drodze 
p.-aetcigu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotóWKę następująca

i m ąążpa do pisania
Miej-ce sprzedaży ul. Gromowa 19 w podw. 

8961 J ó i  e io  w tez, komornik sądowy.

Przetarg przym usowy.
W  ś r e d ę ,  d n i a  LT" l i  -t o p a d .  t b r . ,  o 

g « d z .  itO p r z e d  p o ln d n ie . i l  sprzedawać 
'tędę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu i natychmiastową gotówkę na­
stępujące przedmioty:

6 i k f r y a  m a k a r o n u ,  3 4  # i  r z y ń  
p r o s i l u  d o  p r a n i a ( r « . t l  Ł  
n i e  le p o k  n a  n . a ,  h y  • w i ę b c i ą  
l l b t e  t o r e b e k  p a p ie r ó w . ,  en.
Miejsce sprzedaży ul. Grablowa 19 w podw. 

8963 J ó j e ł o t .  icu , komornik sąaowy.

Przetarg przymusowy.
W  i r e u ę .  d n u  4 7 l i s f o p a u a  b r . ,  o  

g o n z ,  i i  p r z e d  u u o ie m  sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu w Grudziądzu 
przy ul. Groblowej 13 w podwórzu:

ó lu r l t c  d ę b o w e  a  k rn e s lw m , p>-asę  
z e  s t o l ik i e m ,  s tó ł e c r ą g i y ,  d i7 ie  
u m y w a ln i e  (w  tem jedna dębowa), d w ie  
ł a w k i ,  d w a  U .z e s lb  . o w e ,  s t o l i k  do  
p a l e n i a  (dębowy), t r z y  m a t e r a c e ,  
c z t e r y  sto ły  i t o l a r a b i e .

D o b r z a ń s k i ,  komornik sądowy.

T l ic ie  g ę s i !
w y s y ł a m  k n  u w p e l. e n  a  
z a d o w o le n iu  o d b io r c ó w .

5 leg., czys tego  naturalnego m iodu . . . . z ł. u .50 
5 kg. g^ai tu . i.ol. ej . . . . . . .  zł. 15.—
5 ktr. św ieżego  (>>•«.• w o low ego  dolnego . , z ł. 10.— 

fran k i za  za liczen ie  2 
J .  k W A U r K I i ,  N r w o j o c a y . k a ( M a ł o p o l s k a

(upoi zniżkowy
na I parter, balkon i loże t l i  / j |

w a ż m y  n a  

16. 11. 26
do kina »Apolflo«

K o n E ^ z y n ę  

I n b  s i l a n - *

dla koni kupuie

Bronisław Murawski
"Wybickiego 26. 8921

Baczność!
Fotografj©

paszportowe
w  pół godzinie 17937

Zakład IflN ig ra łic i^ ,
3 go Maja nr, 10

czyj i „ E a r j e i a  N ap o leon a*
jubileuszowy Lim z roku 1926 w  2-cb serjach 12 aktach 
w jednym programie. —  Rę,ys6. H e u r / l i o i  n e l l

Reżyser stworzył potężną w izję fragmeatów Napocona, i to fragmentów najwspa­
nialszych: Obrona F.oiwentu w Paryżu, bitwa pod Lodi, wejście Francuzów do Medio­
lanu i wiele innych. Wszystkie te sce-ny posiadają ryutn, który fascynuje i porywa widza.

g H jl  m  s u  m a  gam' n  a *  W  SR uD ą DN. 17 b. m. OD GODZ. 8 W ldCZOPE/h

d H \ | H 1  l^ L H  W I E C Z O R E K  F A H l U i r t Y
8762

Restauracja Pionki, Lipowa 59
D z i ś  w e  w t o r e k ,  d n ia  16 l i s t o p a d a  b r .

kiszfefy k ie łbasa ,' n o g i  
w iep rzo w e  £ H a k i

Jasnego wyrobu. O l czny udział uprasza
9483 " jt r r  v  «ńa ‘t i.

Hotel K aro lew ic/a
w  c z w a r t e k ,  d n i a  1 8  l i s t o p a d a  b r .

urządza w  swoim lokalu ul. Toruńska ar. 30 
PoSską kiełbasę, 
r i o g i  w i e p r z ę w e  
0&ó4 i flaki.

Stara
l l

Telef.
342

Telet.
342

I f a U e r  P - it ie r
Szliflei nia htlingen
z zapędem eloKtrycznym 18768

i

S r C A L B E C W

7841)"P o le c a  n a j t a n i e j

matarja«y pisemne i szkopie
Grudziądz, ul. 3  IWafta 24 , obok Aptek, pod Orłem.

Prę.. ż lę przekonać!

8941 Nokóo utaurta
obiady z 3 dań 1,20 i i  
Kuchnia poiska. Kościn- 
szki 5, I.T ptro 1. .3458

mrr̂ rrrn.TmM,..nv.11111.1wm..., r . 7 . . .  j

BI. K ucstyusk i -  u łrudy  ą i.z
3 Maja nr. 26 w  pódwórżu 

W y k o n u j ©

wszelkie obstaluiikh
s z y b u c o  i

Polecamy nt sezon 
jesienny i " zimowy 
po nader niski iL ce­
nach fabrycznych w 

nowootworzonym 
składzie: (8869 

Płaszcze damskie 
Pł&szc ie męskie 
Uurania męskie 
Płaszczyki 
i nóranka dziecięce 
Kurtki zimowe 
Spodnie robocze

Usra.Łśm Saan. Pu ­
bliczność oglądnąć 
towar i zbadnó^eny

„ 0 D Z 1 E Z “
G . u d z ą u y ,  

T o r n s s t a  3

i t e n o m o w a n a  f a b r y k "  w o o e k
"oszukuje ou zaraz

w i i i r m

Klinila lalek i zalrawli
wózki, peruczki i części dla lalek, konie 
na biegunach, .strzelby sza belki, budo- 
woicti a, gry towar/ysoe, tułowie, lepki, 
zwierzątka wypycha ,e, kuchenki, samo­
chody i w e le  innych zabawek i niespo­
dzianek dla dzieci w dużym wyborze i 
najtaniej. —  Również przyjmuję lalki, ar 

naprawy. y7963

A. P:nno, Grodzladr, Sieakiewicza nr. 4

Siiiegtwc-i Kalsszr
kupujcie tylko w ę e * ;1*  n j u  

s k ł a d i i ż  w j r j l u o w  ,P e p e ® e '

dzielnego, rutynowanego, akuratnego. 
Łaskawe zgłoszenia do Biura Ogłoszeń 
«,Par,f, l ozucń. A l , Marcinkowskiego 11 
8954 j pod nr. 6511.

k.

Ogłasza! w Głosie fem,

M A G A Z Y N  S P O R T
Plac 23 Stycznia 28 (8795

Na prowincję «  ufyiamy za zaliczeniem.

„Yiotoria* ora* polny w y k ę ,  p e -  
laegskę , g o r c z y c ę  kupuje po 
najwyższych. cenacb dziennych 
na życzenie w efekt, dolarach.

B u g .  © o ld s c łu a  id t ,  G d a ń s k ,  g
Breitgasse 17. Teleroti 3207 | 2307. t:

t u r a c h

Sprzedaż w . M e r z e w a .
Natycnmiast Ifanłjpnji-JI w Cholnicach, polo- 

; do sprzedania nullIlG lllhfl fton* przy głó nej 
| ulicy, 3-piętrowa, z kJn..Ortem, narożnik SKłai 
blawatny (4 okna wystawne) c e n a  7 5 .0 0 0  %l 

w p la t a  3 5 .6 4 ©  ano ty c h

względnie dzierżawę składu
b la w a .n e $  o d  n a u y c b m i-n t .

Zgłoszenia nadesłać do administracji ,,k>xlen<  
n ik t ,  P o m ie ns k i e g o “  w  C h o j o i c a e b
pod. nr. 2485. i 8955

Jedno słowo 1 
10 grossy i O G Ł O S Z E N IA  1DROBNE Tytułowe sło­

wo 20 groszy

D r .  K .  M a r a i a e k
M ckiewicza 8, tel. 1*9 
powrócił i wznowił przv- 
jęc.e chorych 19181

S ?fM£Ei3ft2EJ
K L C H h l A  

wcsotaUra i p.ecyk ga­
zowy c-o p.„czen,a oko 
zyiu .e aospizedania od 
12 —3 pepoł. Kało, Y,’y- 
bickmgo 44 940£

D O M
w  Grudziądzu 3 piętr. 
r. ofieyną 2 piętr., skła­
dem rzożŁ.czym okazy j- 
nio do spr.edan.a. "W a- 
do .ość Nadgórna 20, 
wejście od koszarowej, 
go.ipoiarz. 19479

G O S P O D A R S T W O
10 mórg z inwentarzem 
4y wem i martwem do 
sprzedania w Tuszewie 
przy Gruds.ądzu. Wia- 
domosc Drzym. . właś­
ciciel luazowo. ^8366

owocowe
wszelkie odmiany w óo 
brycb gatunkach ,2955

Tomasz FfeiieH
G ru d z ią d z , nl. Lipowa

iM E ih A K M I A
z sklaiem w  mieście 
garmzooowem na Po­
morze polożoua wśról 
miasta przy Rynku, lub 
skład i piekarnia osob­
nie uatycbmiaśt do od­
stąpienia, cena podług 
ugody. Zgłoszenia no 
Głosu Pomorskiego pod 
nr.

D lM S K r O  :
amerykańsk e i 2 po- 
duszki, łauu,« haftowa­
ne okazyjnib na sprze­
daż. Gdzie wskaże Głos 
Pomorski pod nr. 75.

K U P N A

K l i y - i Ę ' ■ 
aebrze utrzymaaą s"e- 
iona lub pop.elatą piu- 
szowa ka.li pę i lzy wa- 
rego koma na biegu­
nach Oterty z poda­
niem cecy do Głos n Po - 
mersk. 'pod nr. 948bpm.

M IL E  T i A
dortawy pos ,uk. skład 
spsży w czy Dworcowa 
23/25. ' [9475

K i h B O A A i K
biura z v,yższą a ku 
demją haudiową z dłu- 
goutnią wszechstronną 
praktyką z znajomością 
języka niem.eckiego i 
angielskiego poszukuje 
odpowiedniej poiady. 
Zgłoszona do Giosu 
Poinurakiegu podor.8936

€1TK I E K S i K
samo izielny 'debry ia- 
cbow;ecj poszkuje po 
sadj od 1. 12 Pr. Zgło  
sienią no Głosu Po ­
morskiego pod nr. 9461.

PoszuK U|i się od zaraz, 
kuku zdolnych

kółodzitoji
Którzy iuż dluzs7-y czas 
w fabrykach powozów 
pracowali - i j“anego na 

wskroś dzielnego. .

ti e rh m istrt  s
który musi być uczonym 
stelmachein i, posiadać 
wszelkie - zdolność’ po- 
k erowan.a aakładeoi,

St. P rzew o ik i
fabryta powozów 8920 

S t a r o g a r d '

D Z I E L N A
fryzjerka od zaraz lub 
1.-12. 2o poszukiwana., 
Ed. Mollin, Grudziądz 
Plac 23 go Stycznia 23.

; F K f Y % . i E E L i Ę  J
i pi-mocmka fryzjerskie 
go od zaraz poszukuję, 
Nowakowski, Strzelecka 

3-t. (9482nr
' D O Z E K 1 C A

może -się natychmiast 
igłoaić. Szykanowsrki 
sa io ii fryzierslri dla pań  
i panów Długą 14.

OWA, - -
pokoje z óśobnem wejś- 
cien. w centrum miasta, 
parter, nadająca się na 
biuro do wynajęcia. 
JSdres wskaże enepedy- 
cja Głosu .'omor-itiego 
pod nr, 8y33.____

D W A
pokoje są ao wynajęcia 
komiortowe, 2 telefonem 
w cenTruta- nuasta, par­
ter, zuatne na oiuro dla 
adwokata, Postura itp. 
Oterty do Głosu Pomor­
skiego pod ar. 4439pm

r e k u
umeblowany od zaraz 
ao wynajęcia Nadgórna 
nr. 2 pr. (9*/8

P O K Ó J
umeblowany z. dobrem 
utrzymaniem lut bez ta­
kowego fu m o fd o  wy­
najęcia Słnwack ego i 
I. piętro prawo. 19476

P h a i Z r K I J J Ę
mieśzkania, trzy pdsoje 
£ kacbmą. komfort., sło­
neczne, w.śródmieściu lut 
blisko śródmieścia. W a­
ran k naimu wedłagumc- 
wy. Łaskawe zgłoszenia 
pod nr. 9450 do Głosu 
Pomorskiego.

R Ó Ż N I

P O D W Ó B Z Ę
obszerne i remity, staj­
nia (na 4 Konie), anto- 
garaź „atyci-miast do 
wynajęcia; .Wiadpraosć 
Rohde Radzynska 18.

l i  B A  W  C D  < f A
poszuku,e praey 'p.ęa 
domem, omię takźf r af- 
towaó. Z. Fstrągo.wska 
ulica Czerwoooaworna 
nr. 18, I  piętro. |9t60

" M I E S Z K A  H f A
4-5 pokojowego bez me- 
bji poszukuje samotny 
pan. Warupki obojętne. 
Oi«rty poa nr." 9467pm 
do Głosu Pomorskiego.

J L E i iC lM
języka trancuskiego nie 
ni.ackiego, angielskiego 
udziela v r°ł®s°r gimn 
Oierty do Gł. Pomors­
kiego pod nr. 9406

W  A S lJ ii^A . W S S A A  
P r a e u w n is ,  Solna 3 
wykonuje kołdry pucho­
we, wełniane i watowe. 
Pokrycie starych zgrę- 
plowanie wemy i waty.

S te n o g ra fii  wyucza o- 
joume danuc, listo w mę 
Raeąkcja S te n o g ra fa  i 
Warszawa, S^ezygla 12

SaDOOfiód
dzisiaj uajpopularEiej- 
szy śrćdoK komunikacji 
Pamiętajcie o tem 1 za­

pisujcie się na
Krakowskie

L. Hubickieg
Rr#kjfc, Pijawka-.4.
C ałkow ita  oplata za ca* 
ły  kurs raz.em z  wpi>o- 

w em  Zł 160,—

Zddnych zatem dodat­
kowych opłat.

Naj le ps z e i najtans*e 
Kursy w Po lsce, —  B ez­
płatna nauka ja zd y  na 
Fordzie . —  P iszc ie  o 
prospekty i informacje.


